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Proces k·atów świ~cimi 
Czlerdzieslu . potwornych morderców hille
rowskich slanęlo przed Najwyższym Trybunałem 

Narodowym w Krakowie 
KRAKÓW (1PAP) W Krakowie rozpoczął Eimer w towarzystwie sędziów Kutznera, Ławę oskarżycieli zajmują prokurato;-zy: 

tię proces załogi obozu zniszczenia w Oświęci- Zembatego i Cieśluka. Sędziowie wchodzący Kurowski, Cyprian, Gacki, Szewczyk, Bran
miu. w skład Trybunału ubrani są w togi i birety. dys i Pechalski. Następnie adwokaci wyzna-

Przed Najwyższym Trybunałem Narodo- Przewodniczący nosi wielki złoty łańcuch czeni z urzędu. 
Wym stanęło 40-tu zbrodniarzy - członków z godłem państwowym. I (Ciąg dalszy na str. 2·ef) 
tej załogi. Ze względu na międzynarodoWy I 

charakter procesu specjalnie przystosowano Thorez· .Slqsku do jego celów wielką salę gmachu Muzeum na 
Narodowego, wyposażając ją w najnowocześ-
niejsze urządzenia„ 

Po lewej stronie Trybunału mieści się ła- Wódz francuskich mas pracujących wystąpił na wielkim wiecu w Katowicach. 
wa oskarżonych. Przed nią miejsca dla obroń- Entuziastycżne powil~nie delegacii francuskiej przez tłumy g6rnik6wi hutnik6w ców, po przeciyvnej stronie miejsca dla gości . 
zagranicznych. Przed Trybunałem liczne sto
ły dla stenografów i przedstawicieli prasy 
zagranicznej i krajowej. Przy każdym miej
scu para słuchawek połączona z budkami tłu
maczy. Na sali obecna jest również amery
kańska ekipa filmowa, która zbiera materiały 
dla serii filmów dokumentarnych „March of 
Time". 

W pierwszym dniu Ptocesu rozprawie przy 
słuchiwało się szereg wybitnych osobistości 
ze sfer politycznych, wojskowych i sądoWYch. 
Na procesie ooecny był konsul radziecki w 
Krakowie Owsiejenko oraz delegat mamałka 
Rokossowskiego -ppłk. Strekozin. Przybyła 
również liczna delegacja francuska, w skład 
której wchodzi m. in. p. Pereyron z k_onsula
tn w Krakowie oraz przewodniczący Trybuna
łu w Rastadt (frimcuska strefa okupacyjna), 
p. Lemerle, jak też i p. Granier - prokura
tor przy tym Trybunale. 

Obok tych oficjalnych obserwatorów za
granicznych, rozprawie przysłuchują się przed 
stawiciele zagranicznych czasopism, a m. in. 
„France-soir" i „Tribune de nations" (Pacyż), 
„New Republic" (Nowy Jork). Pani Cazals 
jest przedstawicielką towarzystwa przyjami 
polsko-francuskiej i wydawnictw prasowych 
tegoż towarzystwa. 

Był również obecny wiceminister Sprawie
dliwości ob. Chajn. 

Z uderzeniem godz. 9-tej przy stole $ę
dziowskim zajęli miejsca: prżewodhiczący 
Najwyższego Trybunału Narodowego dr. 
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Wojska Markosa 
atakują 

RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii de
mokratycznej donosi, że w górzystej części 
wyżyny Pindusa oddziały rządowe w sile 
sześciu brygad piechoty usiłowały zepchnąć 
wojska powstańcze z głównej arterii komu
nikacyjnej Kalabaka-Metsowo-Janina. Jedno
cześnie wojska rządowe chaiały wyrównać 
front na linii Pendalfosa-Monasits. Próby te 
zostały udaremnione dzięki pomyślnym kontr
atakom armii demokratycznej. 

W pozostałych częściach kraju inicjatywa 
znajduje się w rękach armii demokratycznej. 
Ataki na ośrodki nieprzyjacielskie w Mona
sits, Kommotini i Amfise powiodły się całko-

. wicie, przeczem nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Zdobyto 35 samochodów ciężarowych 
i strącono 3 samoloty. 

Komunikat stwierdza, że armia demokra
tyczna poczyniła jui wszelkie niezbędne przy
gotowania dla odparcia zapowiadanej prz~z 
wicepremiera Sofulisa, ofensywY rządoweJ. 

o dkrycie masowych grolrów w lliemczech 
BERLIN (TELEPRESS). - Komisi}a bada.w· 

aza międz~dowej orgammcji, ~chodż~ów 
odkryła ostatnio groby 40 · tys. Jencow_ W?Je~
nych w amerykańskiej strefie okupacy1ne1 Nie 
mi-ee, w pobliżu Wuerzburg_a. . 

Zgome ą; pr.zyp~czenii~,. geinerał. ~ay 
wfodziiał o itej mas1ow.ej mo>gile, Jednak n1.e zy· 
:zył sobie, aby wd:adomo..ść o t.~ ~akabrycz· 
niG1trów ~~ ~~~o'Wll.l~li .DA"'l:<!,d· 
''YIJil o~ ~- om. · 

KATOWICE (obsl. wł.). W dniu w-::zoraj· dniu wczorajszym ośrodki przemysłowe woje· 
szym przybyli z Warszawy do Katowic przy· wództwa. 
wódcy francus'.<.iego ruchu robotniczego, W godzina;:h popołudniowych francuscy go
członkowie KC Francuskiej Partii Komunisty- ście przemawiali na trzech wiecach. Tow Tho· 

rez wystąpił na wielkim wiecu robotniczym w 
cznej, sekretarz generalny F.P.K. tow. Maurice hali powystawowej w Katowicach. Hała była 
Thorez, wybitny działacz, jeden z organizato- pełna, a przemówienie Thoreza, wyrażające 
rów ruchu oporu tow. Laurent Casanowa i po· zdecydowaną wolę ludu francuskiego obrony Chcemy iyć! - pod tym hasłem demon
pularna działaczka francuskiego ruchu robo- suwerenności . s'!ego k·raju przed zamacha~ I strują setki tysięcy strajkujących FranGU• 
tniczego Jeannette Veermers'Jh. FrancuscY: ~o: o-bceg'? impenalizm!1 oraz rodzl.Jl!ej reak<;JJ. zów - protestując przeciw rządom nędzy, 
ście przyjęci serdeczn!e ~r~ez pr.zedsta:w1c~eh i wspolnej z inny~ narodami walki 0 pokoj, głodu i terroru, przeciw zaprzedaniu Francji 
Polskiej Partii RobotmczeJ I właaz wo1ewodz było el;lt11zjastyczn1e oklaskiwane przez zebra . • • • 
kich oraz · reprnzentantów PPS zwiedzali w I ne tłumy. . w niewolę kap1taUstów amerykansk1eh, 
.._..~.._....._.,.._,.~www....-..._......,...._,..._,.~.._...._,...., ....,...._,.~-w....,..._,. ...,.~~~~~~~..._,.""91"....,....._.,......., .......... ~~ 

Cala Francja w ogniu walki strajkowej 
szkól średnich i profesorowie Nauczyciele 

przylqczyli się do slrajka 
11-niwersytelów 

LONDYN (obsł. wł.). Z Paryża d<>noszą. iż 
wczoraj przed południem odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego rządu francuskiego. Pre· 
mier Schuman zwrócił się z apelem do wszyst 
kich strajkujących. wzywając ich do powrotu 
do pracy, „by przywrócić Francji normalny 
tryb życia", . 

Nie bacząc na ten apel strajk w całej Fran
oji trwa nadal i przyjmuje coraz szersze roz· 
miary. 

* MOSKWA (o.bsł. wł.). Jak dónoszą z Pary· 
ża w kołach politycznych zwracają uwagę na 
dwa puntky w związku z utworzeniem . rządu 
Schumana. Pierwszy - to fakt, że za Schu
manem głosowa-il wszyscy deputowani z wyjąt 
kłem komunistów. Z faktu tego wynika, że 
Schuman uzyskał . większość dzięki głosom 
deputowanych, będących :nyolennikami gen~
rała de Gaułle'a i tylko dzięki ich · popa.retu 
zdołał utworzyć rząd. . . 

Drugim faktem - to udział w rządzie Schu
mana kilku ministrów, będących agentami de 
GauUe'a, Do tych ministrów należy przede 
wszystkim Rene Mayer, minister frnansów, 
związany z popierającą de Gaulle'a bankier-
ską ~odziną Rotschildów. . 

Fakt, iż . socjaliści ż Blumem na czele udzie
lili bez wahań swojego zaufania Schumanowi 
ocenia się tu w ten sposób. że Blum własnymi 
rękami przyczynił się do powstania rządu. · hę· 
dącego „koniem trojańskloc' de Gaulle'a. 
Nie ' ulega bowiem wątpliwoki, że rząd Schu· 
mana pomyślany jest jako rząd, poprzedzający 
rząd de Gaune•a „Fran-ce Tireur" pisze, iż „re 
akcja kryje się obecnie pod dobrodustną i pro 
staoką maską Schumana, a za Schumanem stoi 
de Gaułle" •. 

„Humanite" pisze, iż rząd Schumana oznacza 
zwiększenie brzemienia podatkowego dla robo 
tnłków, drobnych sklepikarzy, reżim pracy 
przymusowej dla urzędników, śmierć sw1ec· 
klej szkoły, a .Jednocześnie rząd Schumana o
znacza zwolnienie od pooatków wielkich prze 
mysi-Owców i bankierów. „Humanite" kończy 
słowami: „Jest siła, k·tóra połtafi skuteczllie 
przeciwstawić się zamachom na tn.teresy mas 
pracujących. Siłą tą jest ..;... nar6d francuski". 

* PARYŻ PAP. W PONIEDZIAŁEK NA TE-
RENIE CAŁEJ FRANCJI STRAJKOWAŁO 

PRZESZŁO MILION PRACOWNIKOW. 
Wskutek straJku kolejarzy oraz robotników 

portowych i mar;,rnarzy cały ruch transporto· 
wy będzie wkrótce wstrzymany, - a wprowa
dzenie w życie dekretu rządowego i częściowej 
mobil1zacji przedterminowo zwolnionych z 
wojska roczników napotyka na poważne tru· 
dności. 

CHARAKTERYSTYCZNYM MOMENTEM 
JEST PRZYSTĄPIENIE DO AKCJI STRAJKO: 
WEJ CZĘSCI PROFESOROW WYŻSZYCH 
UCZELNI. 

„Po raz pierwszy w historii Francji - pisze 
dziennik „Ce soir" - w chwili, gdy metalow
cy, kolej-arze, górnicy, robotnicy przemysłu 
budowlanego i nauczyciele paryscy bronią 
swych praw - profesorowie zakładów nauko· 
wych i uniwersytetów zaprzestają pracy. Czy 
czołowi przedstawiciele życia naukowego będą 
również oskarżeni o agitację polityczną~ 

Uczeni i profesorowie wyż5zycl1 zalCładów 

KONFERENCJA WIELKIEJ CZWORKI 
rozpoczyna się dzisiaj w Londynie 

naukowych są dziś ~uszeni tak Jak metalo-w 
cy, pocztowcy, górnicy uCiec się do strajRu. 
Nic nie piętnuje bardziej gospodarczej polity· 
ki rządu, niż strajk profesorów wyższych u· 
cze!nl. Rządy następują po i;obie i zmieniają 
oblicze, lecz nie zmieniają, polityki". 
. w.obec twardej p.ostawy str.ajkujących wyda 
Je się rzeczą jasną, że jedynie uwzględnienie 
postulatów praćo'Wni::Ców, a w szczeg'ó!noś::i na 
tychmiastowa wypłata 25 prnc. zalic2;.ki or~z 
zaniechanie prowo~acjl .policyjnych może do-
prowadzić do uspokojęnia. , 

„Pracownicy chcą żye - P;isze „Huma:nite" 
- tnają oni dosyć przym~<?zeń nigdy nie do· 
trzymywanych, częściowego uwzględnienia 
przedłożonych żądań sprowadzanych następnie 
do zera przez wzrost cen i _ podatków", 

Dziennik podkreśla, że wysiłek mas prael.)j,ą· 
::ych doprowadził dó osiągnięcia przedwpjen·ne 
go poziomu produkcji francuskiej. „Mimo to 
rząd okazał się głuchy na postulaty wysunięte 
przez związki zawodowe. Ministrowie socja
łistyczni Meyer, Lacoste 1 Moch nakazali pra
codawcom pod sankcją kar odmówić polepsze 
nia warunków życiowych robotników ttawet 
gdyby sami pracodawcy chcieli na to pÓlep
szenie się zgodzić. Czy to jest strajk politycz
nyi Nie, to są strajki przeciwko polityce gło
dowej, na którą klasa robotnicza nie chce się 
zgodzić". 

Dziennik piętnuje usiłowania zdążające do 
rozbicia jednolitego frontu pracowników przez 
działaczy organizacji· Force Ouv:iere i działa
czy chrześcijańskich związków zawodowy<::h, 
wspieranych dolarami amerykańskimi. „Hu
manite'' zaznacza, że jedynie rząd demokraty· 
czny rozumie sy.tuację mas pracujących. „Ńie 
dokonają tego pachołkowie Trumana - pi· 
sze „Humanite'' - i dlatego klasa robotnicza 
musi walczyć o swoje prawa do życia, 

* 
W poniedziałek popołudniu sytuacja struj• 

kowa Francji przedstawiała się jak następuje: 
Ruch strajkowy kolejarzy czynił szybkie po· 

stępy. Dworce Lioński, półno-::ny, inwalidów 
LONDYN PAP. _ J>hiś, we wtorek o godzi ku d7iielllllego obrad. . . ~ Austerlitz w Paryżu były nie.czynne. R:ich na 

· 15 ~ · t · w Londyn!o otwa.rcie kon· Na oista.tniim ""Siedzen:iu U6tępców mu· mny-.:h dworcach był znacznie ograniczony. m•e ·ueJ n.as ąpi "~ „- ·-·•· N · ·· t "k b" ł l k 1 · f ·.· ,_,_._ · za .~~"~ych 4 mo· strów delegaci anglosascy ~propo.n.owm1 · a prowmc31 s raJ o Ją węz y o ei owe: er.encji m:~wow spra.w ' grw='"""" · . N' V I · y· S T B 
W. eddz" • br d 11tl·~1•1er Bevin przedstawieruie ministrom wsp.olnego ustnego imes, a anncienes, ierzoun, ete, our, e-camtw. prz ien ° a '"'~ · · · ·wil · · L M t 11' L K 'k t · adz'l · ··strami Mołoto· sprawoodaniia. Delegat irad'l'lleold sp!ZEIOl s1ę z1ers, ens on pe rer yon. omum a zw1ąz 

przepr-r:w 
1
h 

1

1°1zmowy z mmi I temu podlc.reśla-J·"c że Sikoro :nIDe r11godrono się ku zawodowego kolejarzy wyraża swą całko-wem i MCHs a em. , -. • . . . . . . . . 
· · . t · · t · Olbradujący na .wspólne pisemne sprawiooom1,e, 1IJ1i·e w:id'2ll witą solidarnośe ze titraJkuiącym1, wzywając 

Pom.ewaz zas ępcy_ m~sd row,1. d 0 ~u Oil! mN71i'wos·,..; prnedł<>żen:ia raportu ustniie. ich do tworzenia komitetów strajkowych, Za dotychc:z.as w Londvn"e nue os2 1 o p ro~ · ~ ~· · . j . . . j h · ły · . · · ,--· ' wid ·e si że Ge111erał Smimow złożył natomiast proJekit, a· podstawę ządan związek przy1mu e uc wa m~ema _w sprawi·~ .re.po~tu,. pne _uJ · ę,ml· b k.ażd z zasteoców praedSlta'Wlił :pm:ebiea z k-0mitetu centralnego CGT. 
przez inerwsze k1lk.a dni k?imferen~J~ 1'adY_ My 11• Y ~trajk aórników rozszerzył sie na zagłębia dotychczasowe i uracy swo Jemu mnstroWl. oze i. . . . . . 
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oskarżenia . przeciw czterdziestu zbrodniarzom hiHerowskim 
·, • oortach żydów na zagładę w komorach ga:zo· 1 nie było przypadkowe. Wszystk? b:Vło kon• , · 'Ciąg dalszy ze str. 1-ei') f Otto Latsch, blockfuehrer, następnie rap- 1 Ad „ t . 'l przez naJ\"yzsze wła· . 1 wych. Po·do.bne przestępstwa popełni i: Olli sekwen me przemys ane ·• 
Akt oskarżenia przeciwko 40 członkom za- portfuehre.r i Fri~z ,Duntrock, peł~ią~y te sa- Medehing, Franz Romeika.t, Erich Dinges, sw- llze państwowe. Obozy były kons~li:wentn.yrr'. 

łogl obozu Oświęcim, zarzuca wszystkim me funkCJe, ·pracz moralnego i fizyczneg~ fer Johanes Weber, członek załogi o·bozowej środkiem polityki, zmic1·zającej do całlrnw1teJ 
oskarżonym iż znajdując się na obszarze Rze- znęcania się nad powierzonymi ich dozorowi i ,~reszbi·e ostatni _ Karl Jeschke, pełniącv zagłady ludów ujarzmionych przez Trzecią· 
ezy Niemiedkiej bądż na okupowanym obsza- więżniami oskarżeni są o indywidualne zabój m.zmai•te funkcje w Oświęcimiu i w podoba· Rzeszę _przede wszystkim Słowian i Żydów. 
rze R. P. po 1 września 1939 roku brali udział stwa. · ZJie w Charlottengrube. Brntaln.i i okrutni, z~~- . . . 
w organizacjach przestępczych NSDAP, bądź August Bogusch, Paul Gotze, strażnik Paul cali się nad więżn.iami, bi.orąc udz·iał w zaboJ· Następn:e przem.awiał prokurator . NTN 
w SS, bądź też byli członkami władz admini- Szczurek nie różnili się niczym od S\l\TYCh po- stwach i poniewieraniu godności o•sobistej po- dr T. Cypnan. Wo1_na nauc~yła _nas, ze n~E 
stracji i załogi obozu · koncentracyjnego w przedników w swych katowskich czynach. wienonych ich władzy ludzi,• tylko jednostka mo~e od~ow.iada~ za S~OJE 
Oświęcimiu, stanowiącego organizację prze- To samo akt osl{arżenia zarzuca urzędnikowi w obszernym, kilkudz.i-esięciostronicowym dział~nia. W ~ur~p1e POJawlła się ~ow1en1 
stępczą, powołaną dla · wcielenia. w życie hi- \:achunkowemu Schroederowi. uza.sadnieniu i w szczegółowych cha.ra.ktery-sty potęzna orgamzacJa przest~pcza, ktorej na 
tlerowskiego programu ujarzmienia, moralnej 4 kobiety - dowrczynie Teresa Brand!, A· I ka-eh oska.rżanych da.je o•skarży?iel publiczny ~~ię był~ ~r~ec~a Rzesza me.~iecka. C~lem 
degradacji i stopniowego biologicznego wyni- licja Orłowska, Luiza Danz i Hildegarda La- , szeroki obra.z działalności obm.ow koncentra- JeJ stał s1~ JUZ me tylko podbOJ obcyc? z:em, 
szczenia podbitych narodów. Cel swój askar- chert brały udział w dokonywaniu zbrodn.i, znę , cyjnych w ogóle, wiążąc ją ściśle z pods'1:awo- ale eksterminacja ludów na tych z1em1ach 

, b Cd·J·ąc s:ię moralnie_ i f. iz.ycr.. ni·e n.. o·rl poW'!erzo-1 wyroi celami pro,,.ramu pa.rtyjnego. NSDAP. zamieszka.łych._ Pojawiło się ludobójst\\.'O., żeni osiągali przez stworzenie warunkow o o- "' d 
zowych, powoduJ'ących utratę życia i zdrowia nymi ich do.zorow1 w1ęzma.rkami . , Wytycznymi tego programu było:. Zie· .n.ocze· zbrodnia nieznana dotychczas prawu cywili· 

Han.s Hoffman, podoficer SS. zatrudnioJD;y w nie wszvstk,ich Ni·emców w obrębie W1e.lk1ch zowanych narodów. 
w1ęzmow, przez . systematyczne głodzenie, óddz'ale politycznym, Lechner - S<trażnik i k•on Niemiec: obalenie tr.a'ktr1tów pokoj.owych, u- „ . . .. . . 
znęcanie s'ię moralne, masowe mordowanie woj ent trainsportowy, Kolmn.r - dowódca war- . ZY'ska.nie odpowiednich teremów (t-rw. lebens- Dzis w obhczn konferencJJ pokoJoweJ -
wbrew postanowieniom 4 konwencji haskiej . ty zbrojnej obozowej i Det/of Webbe - pod· ! raum), przyzna.nie pełrni praw o?ywatelskich zakończ~ł prokl\r;it~r .~ gdy. ?arn~y Eur~py 
z roku 1907 (dot. jeńców wojennych). oficer SS - podpadają poa tę samą grupę za tylko tym, w których żyłach płyme ~;ew. nie- zaczną się zastanl'.w1ac co zrc~1c z N1emcan11-

Więźniowie przeciążeni byli nadmierną rzutów: uczestnictwa w morden;twa.ch, ponl·e· mi·ecka. Był to więc program agres11, men.a- niech Oświęcim będzie g:·oźnym memento 
pracą. Dokonywano na nich masowego ra- w:eranie godności ludzki.ei więźniów i bezpod· : wiści i pogardy, groźny zwłaszc.za dla sqsia- przypomina.iącym, co czt'kało Europę, gdyb;y 
bunku mienia, zwłokom kobiecym obcinano stawne katowanie. . ! dów. Niemiec. • Hitler zwycięźył. 
włosy, zużytkowu'ąc je następnie jako suro- . H erbert . Ludwig, .blc·ckfuehrer -:; uczestn;i- I Prokurator Kurowski zapowiedział. w swo- Na zakońC'zenie posiedzenia odczytano kon-
wiec w niemieckich zakładach przemysło- czył w akciach specjalnych, maiąr eh na ce u jej mowie że na procesie przedstawione bę- . · . . . 

. • · . , „ w 7 11aczanie więźniów na zagłade w komorach · ' . . ·. ł i k b · kluzJe aktu oskarz.cma. , wych. Pop10ł ze spalonych zwłok w1ęzmow Y~· · · · · - · 
1 

• • • • • _ dą dowody obrazuJące sc1s y zw ąze o ozow . . . . 
uży\fany był jako sztuczny nawóz. gazowych. Ale'.tsander Ber.e i Artu_r Br_e1tw~~- koncentracyjnych z ogólną polityką hitleryz- Po południu przystąp10no do przesłuch1-

. · . . . . ser, z.astępca kierowrnka magazyno':" zyw. I d 1 · _ owiedzi<łł prokurator - wania oskarżonych. Jako pierwszy zeznawał Z kolei akt oskarzema charakteryzuJe I śdowych, poza wyżej wym1emonym1 rodza ia- ?1u. "!1 owoc mmy. P. . cb zow Liebenhenschl 
przestępstwa poszczególnych oskarżonych. A :ni prz€stęp'5tw, brali udział w masowych trans ze me z tego co su: działo za bramą o· ą . · . , 

· · '1 k d b I . . . . . . ·, llJ fl'f ll "l 'll lll l lll lll ll l 'll 'll lll lll ll l l' l lll lll lll lll "l ''l "l l'l ' l'll 'l l lll 'l l 'li lll lll "l lil lll l l -l'llll fl,l l' l li l "l li l l' l lllHl l• l 'ililllllllllll lll!'l"l "l ' I J:l ' l 1:1,.l1111111illl lllllll Jlllllll l lll lll lll lll lll ll l lllllllll Jll Jll lll llllll lll lll lll lll lll lll ll l llllll llllll lll ll l dl lll lll llllll l. l lll lll llllll więc Artur L1ebehensche, omen ant o ozu• 11 · 1 • 11 " ~ 1 111 1 1 :1 11 1 1' 1 " 1 11 1 n 1 ·: 1111 11 1 11 1 " 11111111 1 1 " 1111 1 11 1' 111 11 · 1111 1 ' · • • • 1• • „ · „ · · · . 

oświęcimskiego, Uprzednio szef oddziału: I Pod nociJk . e1111 U.Jlo§hich DIOJ ludouqch 
Wirtschafts„Verwaltung Hauplamt (lnsytu- - . • • 
cja stworzona przy HimMlerze i podlegała mu h · • . h 1 k 
z~jmująca się s~rawami ~ospodarczymi ob~-1 st a o o ron1e repu . 1 ·. :i.1 zow) brał osobisty udział w dokonywaniu · · . ·. . . ..I,. 

· masowych i indywidualnych zabójstw więź- · ' · · . . • 

niów, b_ądź ra~zi.eckich jeńców w~~ennych n1r~od at~·u· ~,, m i f".ls"1•stó w uchwalona przez parlame!łt wł osk~ przez k1erow:tme ich w drodze selekcJJ na za- Ił & "iii mi U\ ~.e ~ ~ 'ł 
g!adę w komorach gazowych. lub przez roz- RZYM PAP. Rz~d de Gasperi'ego podjął sze j-monarchisty,cznych. Podżeganie a_o popełnie- jańsko-demokratycznej strzelał z okna swego 

., d t m domu do demonstracji wł oś c iańskiej, przy strzeliwanie. Oskarżony powodował wymie- reri kroków dla stłumienia ruchu ludności nia podobnych przestępstw za posre m~ we 
• d d k czym zabity został jeden z funkcjonariuszy rz'.łnie więźniom poniżai'ącej chłosty, powo- wiejskiej i robotniczej, e prasy · lub innego rodzaju propa·gan y, arane ł 

k partii komunistycznej. Ludność zareagowa a dowal wyniszczenie organiz:11u więźniów monstrujące; prze~iwko .a będzie więzieniem do 8 lat, , zaś propag'J')ll'anie na te prowokacje demolując dom i majątek. 
p:·z~z niewystarczające żywienie, odzież i nie- CJi neofas;ystow . w.łaskich faszyzmu - do 3 lat. Organizacje winne te- Polic ja stilnęła w obronie obszarni~a 

ł Ś • • • st ł k , oraz domaga14ce] się p_od- d? . et tw podlegają rozwiąza- .. w a. c1we pom1e:::zczen 1e, osowa nmcowy wyż.ki płao i likw.idacji bez go ro ~a1u prze~ ęps ' . . Strajk pQwszeµiny w ·Apulu trwa Przemysl 
wyzysk sHy ro_boczej. ~rnł ud3_iał w zo;:"rii;ii·- 'btittf::ia. ,~ Gasperi' pr..:y- nni na -me-cy wyro~u sądo:Vego. . i transport są unieruch.omione. W innych pre 
zowanej przez central ne w'.aclze SS 1T.ra::i:cży jął do~ód~~ . korpusu żan- _ca.ła _. prasa postępowa, wita uchwa.loną usta I wincja::h również i:I)iały miejsce strajki .pre· 
n:f'nia. osób, (!ilerow::'..:r.•ch rp z:i~b_dę. , . cla::menJ, uaztl:'lając mu in w.ę Jako powazne zwycięstwo ·w dziele obro- ·. · . " · •. ·· : . . ·"ś -' i d 

Maks Grabner, kierown ik oddz. poJitycz- strukcji łaman~a siłą wszel ny demokracji we Włoszech. tes~CYJ:tl.e R~botmcy portowi w_ Genu_i .o w a 
nego w obozie wp:rowadzał w życie cele za- ki_ch demunshacji i straj. Faszyści i obszarnicy na południu Włoch za- czyh_ ponowme, ze .na. znak sol!d'l.rn oscr z ro-
kro l;lone przez władze hitlerowskie. biorąc kow. . . „ chowują się coraz bardziej prowokacyjnie I botmkam1 francusk1m1 me będą wyładowywa· 
osohisty' udział w zbrodninch Oświecimia. Oddziały zandarmern zo- wobec mas pracujących. W Gravina w prowin li statków, przybywających do Genui z Fran· 

Hans Aumeire b. lagerfuchrer obozu we stały . wysłane. prze~~ cji Bari, ziemianin należący do ·partii chrześci- cji., 
Flossenburgu od lutego 1942 r. był zastępcą wszystkim w reion Apulu, --· ·- -==---··~- =~ ...... ~•~co=-~.~.~·.-~~- .,,....,. -·""""--.--

komende!nta w 03więcimiu . Pope'nił z analo- mas~:y~as:re::estó'~t~~~J~:~i.obe~nie centrum Socia,demo.·krac·1 czes' ~, p~ rozdr· oz· u . 
gicznych pobudek podobne przcstę!)stwo wy- * * J5 fi.li il!~ 
różniając się m. in. wvz!D.czaniem więźniów . MOSKWA (obsł. wł~. z Rzymu donoszą: 
do drn~wiadczeń lek arskic'i. Ruch protestacyjny włoskich mas ludowych 

Karl E!nst l\i:lckel pdnił obowiązki kie- przeciwko faszyzmowi zmusił większość Zgro
rownika ::i.dministracji obozu koncentraC'yjne- madzenia Ustawodawczego do ustępstw przed 
go. Wśród innych czvnności utrzymywał kre- żądaniami narodu i do szybszego rozpatrze
matoria i komory gazowe w stanie zdatnym nia dawno wniesionego projektu ustawy o 
do u'iytku i doshrczał środków do należytej obronie republiki przed zakusami faszystów. 
eksnfoafac,i1 tych ur:i:~flz.eń. vV dniach · od 20 do 22,10 Zgromadzenie 

. Maria M-ind~l była starszą dozorczynią w przysp,ieszonym tempie rozpatrzyło i u~hwa 

oddziału kobiecego, a następnie kierowniczką. ~~f ał~~~~~f. u~~~7zaJąc~JPre~~achprz~~:i~:~~ 
Brała udział .w dokonywaniu ma~owych i in- przemocą mon.archii. Uchwalona · ustawa prze
dywidualnych zabójstw kobi0t przez wyzna- widuje kary do . .20 lat więzienia i kdnfiskaty 
czanie ich . na zg,gladę . w komorach gazowych, majątku za kierowanie działalnnścią, zmierza
jCłk również do wykonywania na nich ekspe- j<y:ą do odrodzenia partii- faszystowskiej lub 
rymentów lek;wskich. do przywrócenia . reżimu monaJchistycznego 

Franz Kawer Kraus pełnił obowiązki ofi- jak również za udział w tego rodzaju działał 
cera infot:macvjnego SS na terenie Oświęci- · ności„ Ustawa przewiduje również karę doży
mia. Obciążony jest tymi samymi zarzutami wotniego więzienia za organizowanie nielegal· 
co inni. 

Johann Paul Kremer, lekarz SS wyzna
czał na zagładę przez stosowanie zastrzyków 
fenolu. Brał ponadto osobisty udział w od
działach załogi, wykonywujących egzekucje 
lub też w wymierzaniu więżniom nieludzkich 
kar cielesnych. Drugi lekarz, H~ns Munch' 
dokonywał na · terenie obozu eksperymentów 
lekarskich, wstrzykując więźniom krew osób 
chorych\ na malarię, bądź inne choroby. 

Erich Muhsfelclt p::!łnił różne stanowiska 
w administracji i załodze obozów w Majdan
ku i Oświęcimiu. Wraz z blockfuehrerem 
Hermannem Kirschnerem brał udział w do
konywaniu masowych zabójstw więźn ; ów, to 
samo czynili Hans 1;;:och i Karl s~ufert, przy 
czym ten ostatni brał udział w zabójstwk 
około 600 radzieckich Jencow wojennych 
przez · umieszczenie otwar.t.ych puszek z gazem 

nych zbrojnych oddziałów faszystowskich lub 

trującym w specjalnych komorach, w których Pi·e-rw:szy bofowy chrzest „L-2" i to 
dusz~no jeńców. niemal odrazu na wszystkich odcinkach 

Heinrich Josten, Wil~elm Gerhard Gehr~n~. frontu wprowad·ził L·eontiew w stan głe-
Kurt llugo Muller słuz·ąc w załodze adm1m- . ' . a · 
stracji obozowej popełnili te same przestęp- i hok1ego za·d·owoleni.a. Był PO ;prostu ~um
stwa, objęte ogólnym celem władz hitlerow-

1 

l ny z~ s~eg_o wyn~lazku. Przekonał się r.a 
skich, 0 których już była mowa. , oczme, ze jeg.o. cłz.rała napr~_:vd.e mogą, w 

. 'Ludwik Plagge, blockfuehrer Następnie Pewnym stopmu, ~rZY·CZYil'l.'C s1.ę do te~~· 
„rapportfuehrer" wyróżnił się poza popeł- o ·Czym marzy~ k~zdy radueckl ·CZł·ow1eK 
nieniem innych przestępstw - tym, że za- . - do roz,grom1en1a wrogów. 
szczuwał psami więźniów i osobiście wykony-1 A Jedna'k, JJOfuimo osiągniętych sukce
wał kary chłosty. sów, mózig j·e1go intensywnie Pracował da-

;Edward Lorenz, początkowo wartownik, Iej, nie zważając na nieodpowiednie wa
a .n?s~~pnie szo~er współd~iałał w ~ieszan~u riunki fr.onto~e. ~u. dopier?' w pełni, 11.o
w1ęzmow, stosuJąc wobec mnych n1elu.:izk1e znaw.ał oso!bJ.1wo-sc1 terenu, na ktorym 
ćwiczenia •rn.rn.... dzialałv ie•irn „L-2". Poda:g:ała .2'.o nowa 

PRAqA PAP. Redaktor naczelpy dzięnnika 
„Rude Prawo" poseł Novy, omaw1aiąc w ar
tykule wstępnym wyniki ostatniego zjazdu cze 
chosłowackie.i partii socjal-demokratycznej 
stwierdza, . że wbrew oficjalnym · zaprze-:ze
niom, faktem jest, że socjal-demokraci znależli 
s·ię na bardzo niebezpiecznym rozdrożu. 
,.Czechosłowacka p,artia socFl-ciemokratycz. 

na- ·pisze poseł Novy - przeżywa kryzys, 
jakim· dotknięte zostały niemal wszystkie par 
tie demokratyczne w Europie. Podstawa tego 
kryzysu jest walką o orientacjt;, Mamy w Eu
ropie przykład, że po wojnie niektóre partie 
socjalisty~zne obrały nowy kierunek swej po· 
lityki, a mianowicie ścisłą wspólpracę z komu 
nistami dla utrwalenia· demokracji i zapewnie 
nia zwycięstwa socjalizmowi. Tak'i przykład 
widzimy w Polsce, gdzie w niezwykle tru
dnych waruhkach udało się zmszczyć siły 
reakcji i umocnić pozycje soqalizmu i demo-

kracji. Podobnie p:zedstawia się sytuacja na 
Węgrzech i w Rurcunii", 

Jeśli chodzi o partię socjal-demokratyczną 
w Czechosłowacji - stwierdza dalej pose ł 
Novy - to pierwotnici ob r ałii o~a ki~rnnek 
lewicowy . Nie było Jednak dla n1k0i)o taiem · 
nicą, że wielu czołowych przedstawicieli partii 
nie zgauzalo się z tym kierrn'dem polity!l.i 
i usiłował-o narzudó parlii politykę antykomu
nistyczną. Na zjeździe bernefr;;khn ludzie e:i 
urzeczywistnili swój i .amiar. Obernie · nąsuw;:i 
się pytanie, czy wyniki ziązd\• nie przyniosą 
zmian w polity~e tej parlii. 
Czechosłowacka partia socjal-demoltratycz

na- pisze w zakończeniu swego arty4ułu po
seł Novy -'-- znalazła się na tra<.rlcznym rozdrn 
żu. Ma przed sobą tyllrn dwie droqi. rlrogt:, po 
której kroczą Bevin, BI11m i Sch•1m:-cher oraz 
drogę która idą socjaliści w krajach demokra
cji ludowej 

dawno po śluh'.e, stracił żonę. Mieszkała 
33 w Jednym z miast pogranicznych i nie 

zd·ołała uciec przed nawalą hitlerowską. 
Gdzieś na szosie trafna ją bomba. Dowie-. 
dział się o tym później i może dlateg-0 
właśnie j·ego wynalazek doczekał się 
szybkiej realizacji. Była to rówmez zem-

• sta za to, czego doznał od Niemców. Tak 
..- się złożyło, iż na.ipi ekn'ejszy okres ży-

-~ I cia - mtodość minął d!a niego he z śbdu, 
- a wielomilowymi krokami zbli:i: ::i ła s'ę s ta. 

I rość. Nie był stary wiek'cm, a1.e czuł się 
chwilami bardz-0 stary duszą. 

myśl udoskonal·enia taśmy, na której po
ciski przedostawały się do magazyn u 
działa. Pragnął w ten sposób zwif:kszyć 
szyJbkość strzału i ułtwić pr.acą obsługi 
artyleryjskiej. · 

Nocą Leontiew wychodził ze schronu, 
9pa·cerował w obrębie obozu, wsłuchiwał 
się· w od!głosy Przelatuijących nad nim sa
molotów i długo myślał. Rozmyślał nad 
swoim działem, nad możliwo·ściaini dal
szego udoskonalenia, a nieraz myślał po 
prost·u .o wojnie, o swoim życiu osobi
stym, które nie · układało sję zbyt szcz.ę
śliwie. · 

Na samym początku w-0jny, bę;dąc nie-

Podobnie do innych obdar2-0nyc11 
, iskrą Bożą" ludzi - Leo11tiew l11bił ~ie
kiedy, podczas nocnych sp a cer.ów, jak 
dziecko marzyć i snuć nici fantazji. Bez
senność. która dręczyła konstruktora w 
c:iągu ostatnich lat, pełnych smutku i zgra 
zy, pełnych szalonej Pracy i wycic(1cz.enia 
umysłowe.go - Pizyczyniła sie do sta
łych i ciągłych rozmyślań na tema(v od .~r 
wane. Przy akompaniamencie wybucli(1\v 
pocisków, wyrzucanych przez jego „[.-2" 
myślał o tym, -z jaką ro z kosza Po wo.in ie 
wrzuci do pieca wszystkie swa.je mar·:
matyczne o-bliczenia i rysunki i zai:•; ." 
narzędziom śmierci poświęci swoje z•' 
nośc·i ta kim wynalazkom, którnby ' 11' 
dłużyły życie człowieka, uwielokr : 
radość is!n '.enia. . ([) ' 



Nr. 324 6LOS 

[lid iióSkiiiiaililiśiiiji swą wol11 
Przemy.sł wełniany 

walczy o pierwszeńsh110 
We współzawodnictwie tkaczy pracują•, 

eych na dwóch kro~nach kortowych w PZPW. 
Nr 4 najlepsze rezultaty osiągnęła Maria 
Bartczak (168 proc. normy). Dalsze miejsca 

zajęli: Józef Nalejewski (167.8 proc.) i Jan 
Bartczak (165 proc.). 

Sł<etlłi przewrotnej poUtyki de Gasperi'qo 
Neapol, w listopadzie. I mia6t spełnili żądamlia robotników i wypuścili nyśd w przymierzu z oameryk.ań&lcim.i kap.ita-

Groźna faJa o.blI!I'!Z'endoa mas lu<lowych na M·es.ztowanych. listBmi. Robotnicy tego nie chcą i Wa.t"a de 
g,rowok>aeje fa1S'zystowskie opaal'Owiała całą lta- Wspaniały był w:idok tej masy ludmiej, ro- Gasperi'emu robić to, oo chcą AmerY'kanie, a W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Zofia Fran-
1.ię. Prasa włol.Wl dOISłowmie za.pełnilQ!Ila jest zentuzjarzmowanej, Witaijącej wypus7JC7.QIIllych. nie to, c:ziego chcą WłM!i". kawska (144.4 proc.) i Irena Karbowska ....... 
dormacjami na temat 21ajść i demo!lllStracji. Demonstracja skrierowała slię w stronę loikiaili, Miaisowy ruch irobotmiczy spotkiał slię z uzna-

Premier de GaJSperi., jak dokąd, ;r;i;ie zwracał będących sied2libą organ:iZ>aJCji f.aszY6!.<:lwski<:h, ndem ohłopstwa i pewnej części drobnomiesz· 142 proc. 
uwagi n.a poważne 5ygn.ąły or9amiiz•al\'.:}i demo- które wstały zdemolowane. Jedno 21a drugim cz•ańsrtwa. Spontaruicz.ny pro1te&t ludu wło;gkie- W PZPW Nr 2 czołowe miejsca uzyskali: 
k1'atycz:uycli w sprawie regeneracji ruchu fa- wygłaszano przemówieniia. Stairy roootnJik lat go jeist g-0dną odpowiedzią na machina.aje a.me Stefan Andrzejczak (169_2 proc.), Franciszek 
szystowskiego. Jednli twierdzą, że llrie miał na około 60 przy.pomniał o roku 1921: rykiańskiich i włoskkh :!re,pitaJ.istów. De Gas-
to C'Zia.ISU, ponliewarż całą jego troską było ro.z- ,;Towanysre - wołał on - pochód czar- peri d jego protektorzy widzą d~iś, że I!ia.lia - Pilarski (163.4 proc.), Stanisław Łukasiak 
hifie ruchu robotnd<:zieg.o i zlikwidowanie trud- nych koszul nigdy się już nie. powt~rzy. to iIJJie ty~o. t~l'eny_naftow.e, ~zy baz.a dla _armii (151.1 proc.), Jerzy Cieślik 150 proc.). 
nóści goispodaioczych drogą„. zmiemy Wł-och Wiele lat czekaliśmY: Illii wyzwoleil!:e spod Jarz- amery~ansk1.eJ, Italia - to oiczyz;na ludzi pre- W PZPW Nr 3 uzyskał Edward Głowacki 
z państwa suwerennego na koloo:ię amerykań- ma faszystów. Zam.1ast wyxwolerua c.bcą nam I cy, !ktony me chcą zrezygnować ze 6Wego pra-
ską. Inni twJerdzą, że de Ga.sperl świaiOOmie dzić nal'Z'lldć n-0wy faszyzm. De Gaspelli - wa do eamo·dzijelnego i demoikiI'aitycznego bytu. 136.7 proc. normy, a Bolesław Sabadi!- l'.36.2 . 
popierał neofaszY'stowski ruch na wyraźny roz- sługus amerykafl&ki chce, by Italią rz-ądri1i fa- Mar. J proc. · 
k>az swyich moce.dawców, dzięk-i którym do 11 11111, 1 1 :i!lftmn1111 1:m1:11.1JliiMllti:l'!ln1n1 1 ; 1 „ 1 n~11111 . 1 11 1111!11 11 1 :n111111 111m111umm11n1um1· ri1 lllflm1 1 11 1111 11 1111 11111rn11 1 1•1 1 1 1a1 11 1 1~11~ 1 1 111 11 1 11 111 1 11 1.1111 1' 1 111 11111 1 11 1 1• 11 : 111 1 11 1 11 1111 11 111 1 11 1 n 111 1 11 1 11nn1 11 1 11 1 11 1:11 E 1 1; 1 11 1 , 11 11 1 11 1 11 111 111 11 : 1 11 1 11 1 u 111 1 11 1 11 111 1 · 111 1 ,r11: 1 11 1 1: w.11~ ;. 1 r, 1 •. l . I U l l' l:ll •' l li l ll l l: r u 1:11t ;ii: Vlll 
dnia dzisiejs'Wg.o pooosta.je u władzy. 

Faktem n:iietztaprJJ001.IO!.llJym ~taje, że de 
Gasperi arui j.ego rząd nie zrobill nic, aby zlik
widować faszyzm, natomiast celowa]j_ w tych 
posu·nięcioach, którycll u,dalniem był<i Wławie
rne dem-oikraicji. Ta linlia polityama ziacllowa~a 
się d<i dmi111 dz>iiSiej~go, kiedy połiicj•a i eały 
aparat admini•straqJny tłumi k.rw-.1.wo demon
stracje robotni(l'Le, a ~ta!wtiia W()lną rękę 
faszy1Stom. Amerykaniie o.pul'lz~jąc H'i!:lię 
IZJIIlieniają d-0 stwOir.reJli.a. w kiraiju sytuacji 
~bnej, jalk w Grecji. Maiją ood :n.aązieję, że 
ba:rui,y fas~row6kite zastąpią regularne od
dzi•afy U.S.Army and Niavy J. będą l'lbały na 
~y podporzątlkowarnfua Włoch int-eresiom 
bu&in€5Sllla1Ilów z Wa.U-Stooet. 

N&ód włoski n:iJe 'chce je.dna.k lllliiewoli ame
ry>k<i.ń\Sikiej. Pro~aicje fa15"1JYStawskde, wbrew 
woli amerykańsklich imper.iali6tów, 6tały się 
sygn<llem do skonsoJ.idowanJa sil robotniczych. 
Tłumy ludzi, o spracowainyoh ręk•ach, o twa
raach zo.rainych tr<>&ką o chleb powsredni, po
r;zuciły praicę we wsey>Stkioh więk57JYch mi-a.
stach i wy51ly na ulicę, aiby viykazać swą wo
lę wa.lkii O wolny, mEGlil1eżny byit dla &Wego 
baju. 

Jedni z pierwszyoh odpowied?Ji.eli na pro
w.ok.wje i i;norde.rstwa fa6zystów w: Mediolanie 
i' lila Sycylm, robotilllią Ne!!pOlu. Wład:ze llllliiej
s.cowe ~t ulcrócić bezciehlyJ'h ~tów, 
jaJm odwet m strajk :ro:zpoc!Lęły ares7.'towamda. 
~imo to, iri kilk.adziesiąt crołowych działaiczy 
robo1ruicz:ydl malazło się w więnieniaioh li po
Jkja ~a org.alllirr.owam:a w.lieeów, ~rom
ny, kilkudzięsd~slęcmy tłum t'obOl'!l!lfi!ków 
wyległ na~ 

Zabrmniialy dźw.ięlci .,Mięchynarodówkd", 
pnep.lat.a.ne ok.rrfatia.mi: „precz z faszymnem", 
„preqz; z pa.chol:kiam:i ~&ldego :imperia
li:imµ'', pr.em z n~(xwciilini !4usso.liniiego", 
,,lilie c'hoemy ameryb.ńSkli~j m'eWOh- it4 Po
Mcja wddząc, że l!ri'9 uda !}ej się .mzpęd!Jić. de
momstrantów, za<:Zęła strzelać. Brak ulk Nea
polu &pl.amiła mów krew ll'Obotndcza. 

DemoDJstram.ci zmu6ili policję do ucie<:ilci, 
poaym opanoWlalli gmach ikom-endy policji. 
Przerażeni „mężowliie zau.farnlia" reallroji na.ty.eh-

Stolica misterium odbudowy 
• 

Warszawa jutra idzie n . przód 
Metro. festival i dzień powszedni 

Warszawa, w listopadizde. 
Jak wi•el.lcie, na.nizane na wstęgę jezdni ko· 

rale przesuwa.ją ISię wokół placu jeden 7Jll. dru
gim crierwOille autobusy i tramwaje. Wansza
wa to już nie tylko śródmieście. Promiien!lśoie 
we wszystkiie strony rozbiega się życie; :kńpiąc 
i burząc się, wylew.a się na najodleglej6ze 
przedmieścia. Mokotów, Wola, Prega, poląC'lJO
ne gęstą choć jes007.e n:ie wystarczającą sieclią 
mliejsaciej komun:ika.oji przybliżają się do żÓhi
borski'6j d.z:i-eln:icy mieszloallliowaj i g.tap.i•ają w 
jedno, w:i<e!lk;ie, wspólnym rytmem o.dbutlowy 
tętniące miasto. 

chów, tynOOiem pokrywa.ją &ię czerwone do nie- , n:ic. Mało był<i mieszkańców Stolicy, którzyb'f 
dawn~ domy. ~ą jeszcze. wprow<l~~e ~rag~e111- \ nie brali udziału w akademiach i porankach; 
t~ uli<:.' ~y drz.i~c, gdz1-e ~<!:poz.o~ ~le . wuele związanych z obchodem trzydziestolecia rewo· 
Mę ~ennło, ale [ bam z~~ęza JUZ zyoe. Na lucjl październikowej. W Te t p 1 k ' 
Powuślu wre praca przy mosC!e Sląs.ko-Oąb.row- saili R „ . a. ri:e . 0 s im, W 
s.kdm l!IJa Starówce coraz li<:Z11iie1's.z.e w okn·ach . " oma • we wszystkdch sw1eit11cach opo· 

• · w1adano · lk' · . 'k · · św:iatła mrugają daleko aż w .k.ierunku Zoli- . 0 wue mm 60Jus= u 1 omawia:n,o 
boom·. ' ~~cz~e d1a -:ias teij pamiętnej rocZI)licy. U

SWJetnii<lllle udziałem radzti•e<:kiich airtystów wie
Ol'lory na długo pozos•taną w pa.mięci wars'lla• 
wie.kóW:· DnJi li&tiopada 6ilrojarayły się już ~~ 
odłąc:znne z serdeaz.ną przyjażn'ią dla b:rami~go 
;r_i.a~du. Jakby muzyczną ilustracją tego zbli· 
z~a był wielki festival muzyki słowiańskie/, 
ktory w szeregu doskonałych koocertów udo
stępnił li spopularyzował Wlielki dorobek k<0m· 
pozytorów narodów słoWliańskich. W Aleli 
Stal1?a, W: gmachu Polskiego Ra·clia p-0wiewały 
długie, w~elobarw.ne flag.i Pols-kii, Związku Ra
dziec.k:iego, Czechosłowaoji, Jugosławii.i i Buł
gari;!, a choć już je zd·jęto , owi·ały Wanszawę 
symbolem wspólnoty demokratycznych krajów 
słowiańskich, któl'a jest gw.arencją , że nigdy 
/uż nie będziemy sami, że zarówno Warszawa, 
jak i WSZY6tkiie mi<asta .polsJci.e m-0gą spotic>dn~e 

Poprzez kamienną pu-stynlię getta brzęazą 
dzwonkń tramwajowe a nieu.k<ińc:z:oną jeszaz.e 

Warszawa przyszło§cl ()()·:riaz .bardziej d<imi
nuje :nad rndruionymi laitami. „Furkd", :nawoły
wania „}ad7iiem na P•agie" należą już do hi
st.om roWlllie zamierzchlej jak !i sławna ongiś 
dlia S'loliicy ,jazda na łebka". K;rążą po uli
caich piękine ~ wygodne Chaussony, przerzuca
ją po drut:&ch 6We pałąki trolleybusy. 

je:Ddniią idą skróOOCllą trqsq północ - południe lu Nawet próbne w:iercenia pod budowę me
dzde. Tak dogoWliej, bliskiej i prostej dro.gi f.ra, spotykiauą się z uznaruiem, kpiących do nie
ll!igdy jestLC'Zle Warszawa nie miała. Trud ba;l>a- da.Wl!lla IZ tyoh prac mieszkańców W&.szawy. 
l!iOł!lów odbudowy nia'kireślił na jej pl.amiie nową O tym nowoczesnym li dogodnym środku ko
a;rtenię. mumkJacyjnym 7laczyna się mówić już tilik, jak-

Szybko podciąga się w górę nowe domy, tu- by lmliał być niedługo. 
nel beto.nowym 6klepieniem układa s.i.ę na ()()• Ale zagadnienia związane z odbudową, choć 
raz to nowy>cll, dal•szych odcinkach. W mroiku bairdzo 6.bsorbujące warszawiaków, nlioe wyczer 
narych od mg.ieł jes1ienin;ych ranków, topnieją I pują c.aiłośoi zaii.ntererowań. Listopad obfilto
~tatnli.e zwa.lli6k.a dworoa, rosną ściany ~- wia~ w wi·ele P<!dniosłych uroczysit.ości i rocz- budować &ię, żyć li .rozrastać. J. W-wa. 

200 nowych bibliotek dla świata pracy 
Doniosła fandacia Sp61dz. Wyd. „Ksiąika" 

Nie było w tej \lll'.oczysitośoi me :ze sztyw• blilbljlo.tek, ufundowa,nych przez zarząd Spół-, jalnie dobranych d ISlk.omple'lowanych. 133 to• 
neg-0 cerellllOillliiału, z męczącej oflicjamości. By- dz!.elnli Wydarwniczej „Ksiąika". my - to literatura pięlma, 17 - utwory kla
~o w nJiej 11-'.1l?m~a6~ ~"ie.le ciepła li seirde.<:?Jll'?- w.artość ofdiarowany·ch . l?rze:z „Ksi.ąikę'" t~- syków ma.rksi7l!Ilu, 18 - to dzieła populamo
scl. W ~aikJi.eJ własme aitmosfemie odbyło 111ę mów przekracza sumę 7 mlhonow złotych. Kaz- naukowe, reszta obejmuje ~agad:n.lierui•a społecz• 
wręa.end.e Cent?iaJ; Zwaązków Zawo~~h 200 da z b.i·blio.tek 6kłada się rrie 193 k!sią~eik. 6pec· ne. 

· W krótkdm czasi·e bibl'ioteczld te dokomple-u waga' Przędzalnl·cy oddz1·a1u I PZPW Nr 30 towane zostaną tomami dzieł Marksa, „Zagad-n:ieruiarm:i Leniiali=u" Stalina or.ml dw-0ma toma-
mi Wliesła"WIR-Gomulli „W walce o l!llie:podleg
łość li demokraicję". 

R „ ... lnic dd lalu VIII . w d 6łz od ·c1 P~ie 200 biibliottek dla ruchu :Da.wo· In J 8 Z WZJW3J• IS 0 Wsp IW li WI dowe~o w Pol,sce, oo jesz~ jednia dodatnda 

Majster Władysław S:z,prync, sekreta.rz kola PPR 
tow. Szczepan Głogowski, kierownik Oddziału 

8-go tow. Kamiński 

Maleńki jest oddział VIII Kombinatu Prze· 
dlyslu Wełni :/nego PZPW NT 39 - liczy z.a
ledwlie 40 robotników i pracoWillików. Niepo· 
kaźny gmach fabryczny skrył się w głębi po
dwórza, a niewielką ulicę PiekaT6ką ledwo mo
gę odszukać. Jednakże załoga tej fabryczki 
żyje. sprawami, którymi żyją dzi~ wszyscy .ro
botnicy. Sami dzw-0nili do redakcji z prośbą 
o odwi€dzenie ich, by po przez gaz-etę oświad
c:zyć publicznie, że nie pozo6ta1Ilą w tyle za ri11-
łc9a.mi wielkich 'Zakładów. 

Dotychczas czynne były cztery mMzyny -
selfaktory, dwie maszyny sta•ły unieruchomio
ne. Przy k~żdej maszynie pra<:owało tr7.e<:h 
,;przykręcaczy" i. jeden śrubown'ik. Od koń
ca października zespół każdej ma-szyny zrezy~
nował z jednego „przyk.ręcacza". Obecnie pra
cuje przy selfaktorze dwóch „przyik.ręcaczy" i 
jeden śrubownik. W ten sposób własnymi si
łam ' uruchomiono piątą ma~nę. 

Z ti-,;ty produkcyjnej, jak równi~ z ust· 
nyc.h wypowiedzi majstra i kierownika wyni
ka. że zmniejszenie ~espolu nie wpłynęło ma 
zmniejsze'lie produkcji i wskutek zwięks"LOnej 
wydajności zarobki robotników zwiększyły slę 
o 1.800 złotych miesięcznie. 

Organizatorami i duszą tej akcji są trzej 
Mtarnl i oddani mbotnicy i pracownicy: tow. 
tow . Kamiński - kier-0wnik oddziału, Włady
sław Szprync - majster, stary fachowiec, oraz 
iek.reta.rz koła :eJ>,R, Q~~~"""--· G.log.ow.~ 

I ski:. Nale-ży podkrteśllć, że oddział VIII jeEt · por.zycJa w oołok1S0takie d.Z'iałalnośai Spółdziel• 
pierwszym w !k.ombmacie, który wystąpił rz nd „Książka". 6 milionów 714 tysięcy wyda-
własną inicjatywą Ho.rg.al!liizacji pracy. Z U'Za· nych tomów - to poważna pozycja w naszym „ 
&d<!ni~ą dumą ośwfodaono nam tu, ze. nł9 odradzającym 61.ię życiu !kulturalnym. Zasługą 
tylko 6'11l!Ili przystąpi-lii do więwej obsługi ma• „~ąż.kli" jest równli·eż :i to, że wydawll!i.ctwa 
szyn, lecz weywajq do współzawodnictwa zalo- jej są t1fo1Sunkorwo taruie, a więc dostępne dla 
gę przędzalni oddzlalu I (przy ul. 1-go Ma.ja szeroki·ego ogółu. Ogólna wartość wy;dan~h 
N~ 121). „W.zywamy wbotników od&ia.łu I dotychczas praez „Ks.iąikę" wydawJlli.ctw w ce-
naszego kombinatu, by poel1 w :nasze ślady - Iliach brutto wym.osi prawie 481 m~io!Ilów zło· 
mówią towaxzysze z PPR-u - a prz.ecłe wszY6t- tych. 
kim zwracamy się do peperowców i pepesow- . Dar S~ółd'Zdel.n.i „Książka", będący wyn.i-
ców, by stali 11ię o.r.gand1J1atorami .ruchu współ- k:iem wspolnego wysiłku zespołu prac:ownkze-
zawodnictwa i przodownikami na swodm od- go :--:- przyczyn_a się ln:iewątpliiwie - jak to pod-
dziele. Napewno potrafią pracować nie gorzej kreslił tow. W1~szews1ci - do daLszego uprzy-
do na.s. Trzeba tylko uzbroić &ię w silną wo- Grupa przodownilków 1 deJanacja Rady Zakła- stępnlit!llllia kJSi:iążld lkiasie .ro•botn'i~j. Ruch za-
lę i chęć do pracy". V" wodowy !Id~ duży naoi'Si'k :na rozwój oświa-

Należy dodać jes.zaie, że oddział Vl.IM PZPW dowe/ Oddziału B-ga ty, rozwóg ceytelruictwia wśród inaj~erszych 
N; 39 stale wykonyiwuje plab i nawet o pe- mas praw1ącyoh w Polsce. Robo1f:!llik nie ma 
wie.n odsetek go przekracza. cy, którzy z:reperowali izepsute maSZYillY : w jee.zcze wa•runków, iktóreby pozwoliły mu two-

„Mamy naprawdę ofia.mą ~ogę - chwali ten 6iJ>;OSób w poniedziałek unilmęliśmy niepo- rzy6 V:ł.asną ~bJfo1tekę, dlatego też wahą rze
swój o-Odział kierownik, tow. Kam.iński. - W trnebn'ycll postojów". .~ Je!Pt .rozwijanie najgęstszej si.eci bi· 
mia.rę możliwości &ami likwidujemy p:ost-mje. Ta.le praiouje jedno maleMie kołe~ko w b1iotek ~Wlią'liloowych, gdzie lud7Jie pracy mo
Zdarna 6'1 ęczęst'O, że na&i robott:niicy pnzyl\'.:ho- wielkdej machinie przemY6łu włóki.enniczego. gliby znaleźć pożyteczną, pogłębi·aijącą ich 
dzą w niedzielę, by usunąć defekt tej, czy in- Niemało jest jednak braków i niedociągnięć światopogląd książkę. 
ne} maszyny. Ostatniej :niedtlel! stawlli się I w <:!entrali Kombinatu. Przedstaw.i-ciele poszczególnych Zwdązków 
samprzutnie do pracy ob. ob. Bolesław Mate.r- Te sprawy poruszymy w :na-stępnym arty- ~wodowych - · a było dch na uroc.zystosc' 
ka il Mi-eczysław Marczewskd - dwaj fachow- kule. · (B.) Wll'.61~ . - podkreślili olbrzymią rolę 1 wagą 

kisiążkii 2iiHÓWlllO przed laty, gdy wskazywała 
dr~ę walki ~ uails_kdem, jak i obeonie, gdy sta
noWl powarm.y IJ.llStrument w ugruntowaniu Manifestacja pobratymczej przyjaźni 

Obchody Swi.ia Jugosławii w Polsce 
29 lis!opada 1943. r. jeszcze w ogniu walk I Dnia 29 bm. odbędzie się w Warszaw.ie w 

wyzwolenczych z hitlerowskim okupantem, w sali „Roma". uroczysta akademia celem ucz
boś~iackim mieście Jajce - zebrała się Il-ga czenia święta państwowego \)ratn'ich narodów 
sesja ~ Y.NOJ (Antyfaszystowskiej .!lady VjY- Jugosławii. Program przewiduje przemówie
zwolema N~rodowego JugosławJJ), ktorej nia prezesa Komitetu Słowiańskiego w Polsce, 
u':hwały _pclozyły ,f1;1ndamenty ~od dzisiejszą wicemarszałka S~j1!1u, Barcikowskiego,· pre
Jugoslaw1ę 1 okreshły federacyJny charakter zesa Tow. Przyjazm Polsko-Jugosłowiańskiej 
Ludowej Republiki. Dzień historycznych de- ministra Grubeckiego oraz ambasadora Fede~ 
cyzji Ą VNOJ uznany został za dzień państwo- racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii Pribi
wego sw~~ta Federacyjnej Ludowej Republiki cevica. Po przemówieniach nastąpi część ar
Jugesławu. tystyczna, w kitórej weźmie udział m. in. 

Przypadające na dzień 29 listopada święto znakomita artystka jugosłowiańska p. Anita 
państwowe bratniej Federacyjnej Ludowej Meze. 
RepU:bliki Jugosławii w bież. roku obchodzone Niezależnie od akademii centralnej, odb.ę
będzie w Pols :e przez społeczeństwo SZCZ!Gól dzie się na terenie .całego . kr~ju szereg uro· 
·~9" . ~ości,,._& - . - . 

weałów demokraitycznych. Bgr. 

Tania sprzedaż mater?ał6w włókien
niczych w· PSS 

. W. najb!i~~YI\'.:~ druiach Powszechna Spół· 
dzielma Spozywcow uruchamia dwa punkty 
sp!zedaży towarów włókienniczych, po cenach 
niższych o 30 do 40 procent od cen rynkowych 
Do sprzf.daży po t~ niskich cenach. a.ddane 
zostają,towary wełniane i jedwabne z kwot t. 
zw. poremanent-0wych. Nabywać będą mogli 
~e ar~ykuły. włóki~nnicze pracują-;y, legi,tymu
jąc się leg1tymac1ami tramwajowymi, lub in· 
nym dokumentem, stwierdzają::yin, że reflek· 
tant na kupno towarów pracuje. Sprzedaż ta· 
nich towarów tekstylnych uruchomiona zo· 
staje w sklepie przy ul. Zielony Rynek Nr I 

opo}t l{~~~.:·~··- ~~~AQ~ 
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IMGlA LISTOPADOWA 
Dnia 29 listopada 1830 roku wybuchło w I walkach do śródmieścia, atakowani przez car 

Warszawie powstanie. Sygnałem do chwyce· skich kirasjerów. Bramy domów zamknięto 
nia. za broń miała być łuna pożaru starego na rozkaz policji, w ulicach wiało pustlat 
młyna na Solcu. Ale w ten właśnie wieczór 
~padła na miasto mgła i padał drobny, sią· 
piący deszcz. Ogień, podłożony pod młyn, du· 
sił się. 

Już od godziny wyczekiwali podchorążo
wie pod wodzą Piotra Wysockiego na znak. 
Już od godziny wypatrywał sygnału Nabie
lak z grupą spiskowców pod pomnikiem So
bieskiego na kamiennym mostku. Przez za
snute mgłą gałęzie prześwitywał blask z o
kien belwederskiego pałacu. 

Na firance zarysował się cień, może to 
Wielki Książę Konstanty, brat cara, chciał 
spojrzeć w listopadową noc Warszawy. Wiei
~ Książę nie wierzy w możliwość powsta
nia. Tyle razy ostrzega.no go, policja skła

dała alarmujące meldunki, grożono wybu
chem lada dzień, la.da chwila. Konstanty od
powiadał ironicznym, zagadkowym uśmie
chem. Ale tego wieczoru mgła listopadowa 
napełniła go niepokojem. 

Lepiej przespać taką noc - nie myśleć. 
Kiedy wreszcie spiskowcy ruszają do ataku 
na Belweder, w oknach sypialni Konstantego 
gaśnie światło. 

• • • 
Piotr Wysocki obliczał dobrze. Powstanie 

było przygotowane od szeregu miesięcy. Woj
ska polskie miały liczebną przewagę, były 

znakomicie wyszkolone. Wszystko powinno 
się było udać. 

i śmiercią. 
I oto w tym. momencie zwątpienia zdała 

rozlega.ją się werble, słychać zmieszany rytm 
kroków. 

To nie oddziały wojskowe, to lud Warsza• 
wy, robotnicy i rzemieślnicy Starego Miasta 
idą, niosąc na ostrzach broni blask rewolucjL 
Robotnicy i młodzież stowarzyszyli się w 
walce. 

To nic, że Wielki Książę ocalał, uciekł 
nocą z Belwederu, a przywódcy „Towarz- ' 
stwa Patriotycznego", starcy bez wiary w 
zwycięstwo, myślą jakby go sprawodzić z po
wrotem. Powstanie jest faktem dokonanym. 
Lud Warszawy zdobył szturmem arsenał, 

zdobył broń. 

* * * 
Listopadową mgłę rozjaśnił huk wystrza• 

łów, zaczerwieniła krew, rozegnał śpiew wol• 
ności. J. M. s. 

Wysocki nie brał w rachubę mgły listo
padowej. A nie była to widać taka zwykła 
biała, sentymentalna mgła, ale dziwna, prze· 
pojona niemocą zasłona, która opadła na 
serca wodzów po':sta.nia. • I 

Podchorążowie przedzierali się w ciężkich 
lll t:ll lililU illr.l.ll 1l!lllil l: ll:l :ll llllill'li'l lllli llll.llll lil1ll:il:'I I 11 'I U I '1'111, r;ll !H lil lllllilll l 1.111. l: .Ll:lll:l ll'l"Hl'I 1"1111' llllllllU!mlllll lll't:Mnl I llil I Lil 11.l:lli!I , ~ l l1Lll.:l..ILUI 

WARSZAWIANKA 
Oto dziś dzień krwi 1 chwały, 

Oby dniem wskrzeszenia byli 
W tęczę Franków orzeł biały 
Patrząc, lot swój w niebo wzbił. 

A nadzieją podniecany 
Woła do nas z górnych stron: 

" D E p E s z A '!!!!!!':::::::::::::••i•nią Niemcy, z drugiej góry. A wszędzie Niem· 
„ ·.: ... : ... „ T!Mft~rnmm!:tt cy. Nie było mowy o zwycięstwie, trzeba by· 
---- · l mmi<lmrtffmii ło wycofać się, ale jak? Sami. możeby się ja-
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-- D b d .'ł · B k walczyli, aile mieli z sobą dużo rannyoh, któ· 

I 
- O· .rze - zgo zi 51ę rone · rych man;załek Tito nie chciał zostawić na 

•, - .Ale, . ale --: podsko~ył i;a~le Bronek, - pa'.itwę wro.ga. Co robić? Sytuacja ·trudna, bal 
czy W'!eSz .. ze ·29 hstopada Jest sW'lęto narodowe bez wyjścia. Ale dla marazałka Tito, w-i:elkie
Jugosłarwu? . go strategika i generała nie było sytuac]l bez 

- Wiem - powiedz.iał Bronek i do·rzucił wyjścia. 
niby od niechcenia: - właśnie myślę nad tre· 
ścią depeszy, którą mam zamiar wysłać w ten 
dzień Ole<:"howi. 

- 'De·pe-<Szy? - zdziwili się chłopcy i zaz· 
drośdli Bronkowi, bo oni nigdy do nik.:>go nie 
wysyłali dotychczas depesz. 

- A · depeszy! Muszę mu złożyć gratulacje 
w .too. dzień święta wszystkoich Jugosłowian„. 
- .imponował dalej Bronek widząc podx1w i 
szacunek w oczach kolegów. - Przecież to 
!ll!i-ebylejak.i chłopak, hol hol - dzielny stary 
żołnierz: z niego. - Bronek pochylił się taje
mniczo, zrobił małą przerwę i mocnym głosem 
dodał: 

- Walczył razem z Józefem Broz-Tifo. 
- · Opowiadał · ci? pytali gorączkowo 

chłopcy. 

- Opowiadał mi, kiedyśmy się spotkali w 
wa.rszarwie. 

Był on wów<l11a'.i w jugosłow.i1ańskiiied bryga· 
dzii-e młod?Jieżowej, która z talcim zapałem b.ra· 
ła udziaił w odbudowlie naszej stoldcy. 

- Powiedz nam, co ci opowiadał? 

- Dużo, nie spisałbyś w grubej księdze. 
Opowiadał mi, w jaki sposób dostał się do 
a.rmi.i wyzwoleńczej, walczącej z Niemcami, o· 

/ €hłopcy siedzieli przy okrągłym stole, po- powi~dał o samym .marszałku !~to, o bitwach, 
·Chyle.ni nad ma:pą. ,. w ktorych brał udział. Ale na1c·1ekawsze z te· 

MARSZAŁEK JÓZEF BROZ·TITO 

. . • go wszystkiego było opowiadacriie o walce nad 
Jędrek wodzd niezaostrzonym koncern o· rzeką i przeprawie promami. 

łówkia _;' Jrol~rowej mapi~. . I :- Opowiedz, opoiWiedz - prosili chłopcy. 
- ·:o tu lezy Jug~~ławJa.„. ~ w którym m1e- _ Mogę _ zgodził się z godnośoią Bronek. 

kie mieszka ten two1 przy1ac1el Olech? t 
. . - Było to tak. Pewnego ra.zu powstańcy 

- O tu„ - wska~ał Bronek. - W1dztsz ... ? to jes·t ta armia wyzwoleńcza, zewsząd otoczo· 
":W Belgradzie, w stohcy.. na była Nie.rtlcami'. Siły były nierówne, Niem· 
i - Jalk dos·tandoesz li&t od niego, dai .mi r.:na· ców było 10 razy więcej. Nacierali ze wszyst· 
llek - ·JK>Drosił Felek • fi.lateUsta, Je.ich stron. Z jednej strony była rzeka, a za 

- Tego wieczora rozkazał podpalić most 
na rzece. żołnierze nie rozumieli rozkazu ge
nerała. Ten most uważali za jedyną drogę u
cieczki. Po spaleniu mos.tu by.U . odcięci zu
pełnie. 

- Straszny to był W·ieczór. Nawet najśmiel 
s.j stracili nadzieję. 

- Tymozasem Niemcy widząc że płonie 
most, zrozumieli. że Powstańcy chcą uciekać 
w góry, a most palą by utrudnić pościg. Dalej 
że więc przesuwać wojska w stronę gór. Nad 

· rzeką zoo ta wili tylko mały oddział. 

- Całą siłę zgrupowali til1Il, gd'Lie, jak są· 
dzili, odetną drogę Armii Wyzwoleńczej. 

- I zawiedli się. Jeszcze tej nocy wojska 
powstańcze przeprawiły się promami przez rze· 
kę zabierając z sobą rannych. Niemcy byli 
wystrychnięci na dudków. 

- Opowiedziałem wam taik piąte przez dzie 
siąte, gdybyśoie słyszeli jak opowiada Olech.„ 
- zakończył Bronek. ·· 

Jędrek zbliżył się do Bronka. - Wiesz ty 
co? Pozwól nam dopisać się na tej depeszy. 

wali. 

Możecie - zezwolił spokojnie Bronek. 
A jaik na.piszemy? 
Felek siadaj i pisz, będz·iemy ci dykto· 

Felek złapał pióro i papier. 
- Pisz! - rozkazał Bronek. 

- Słowa przyjaźni i brater6twa zasyłamy 
w dniu święta narodowego Tobie i Twoim Ju· 
gosłowiańskim kolegom -

Po<lpisai;io: Bronek Kordecki 
Felek Matczak 

'Jędrek Slomczy_ńskt. 

.,Powstań, Polsko, skrusz kajdany, 
Dziś twój tryumf - albo zgon " 

Hej, kto Polak, - na bagnety, 
żyj, swobodo, Polsko, żyj! 
Takim hasłem cnej podniety 
Trą.bo nasza, wrogom gnmijl (bis) 

Droga Polsko, dzieci twoje 
Dziś szczęśliwszych doszły chwil 
Od tych dawnych, gdy ich boje 
Wieńczył Pad i Tybr, i Nil. 

Lat dwadzieścia nasze męże 
Los po obcej ziemi słał. 
Dziś, o matko, kto polt"Że, 
Na twym łonie będzie spał. 

Hej, kto Pola!$, - na bagnety, 
żyj, swobodo, Polsko, żyj! 
Takim hasłem cnej podniety 
Tr11ibo nasza, wrogom grzmij! (bis} 
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Dzieci piszą do „Promyka" 
DROGI „PROMYKU„! 
Drogi „Promyku„, piszę po raz pierwsz~ 

nie mam tej śmiałości cię zapytać, -:zybym 
mógł nadesłać swą pracę o powstan!U war
szawskim. Lubię bardzo pisać . Ja już pisałem 
do Ilustrowanego Kuriera Polski.1go {, Praw
dziwy Buhalter„) a tu do ProTPyh ~hce napi· 
sać „Obrona Ojczyzny". Czekam na odpowiedź 
Kłaniam si ę całej Redakcji G'osi.. Robotnicze-
go. 

Nagie! Tadeusz 
klasa lV, lat 16. 

Szkoła Wieczorowa 34. 

* ODPOWIEDZ REDAKTORA. 
DROGI T ADKUI 
Ależ z całą pewnością możesz :ia;i i sać. 

Czyż „Promyk„ jest aż tCIX stra&zny, 7.e C! na· 
pędza tremę? O ile tylko opowiada::i!P. Twoje 
będzie ciekawe, to je wydrukujemy. Staraj si ę 

pisać prosto, szczerze, bez górnolotnych słów. 
Napisz _również więcej o sobie samym. Czyś 

Ty osobiście przeżył powstanie? Serdeczne 
dzięki za pozdrowienia 

Redaktor. 
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Złoto Nr 2 w Pol.§ce . l"z~ u!~~~~n~e~~e1! wDs!i~k~~!r~~!~:~ 
Rozb a10Wrł3 ·prod·ukCJ111

; • ~e· · 11•zi n,ft ·1el· .k· ą S1Kalą·~~~1~sł~~~~;z~~~~~g~oz~an~~d~~z~~~1:~ ~~: ', . . . • ·, · . . . tel ~ ~~ , , 13 . ~ Di.i ~ • · 1 łym żołnierzom „Polski Podziemnej"; zrzesza: 
f!!tl 1:111 Il! 111 t,g nym 01becni.e w Związku Uczest.nikow Wallil 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację. De· Kopalnie i hutu w Bolesławcu koracji dokonał były partyzant ziemi Kiele-. 'łY ckiej, znany tam pod pseudonimem „Mietka" Jan W1tczak, robotnik huty miedzi ,,Wizów" I kilkanaście budynków wyremotntować, po({~yć I PLAN BĘDZIE WYKONANY - aenerał Mieczysław Moczar. 
'W Bolesławcu, jest w tej fabryce weteranem. daoehem, wiele budynków wzmeść od n.Jwcl; Gigant boleslawicki ujęty został w oł:!n- l O\:fÓłern odznaczonych zostało ponad 800 Razel'.1 z innym. robotnikiem, ~tamslawem Si~- i poprawić ~ielkie . piece, wyremo.ntować słupy 1 czyżme d!ugofa.lo~cgo planow«nia i. wyk·Jna- byłych part-i:zantów, w. tvm 33 poś11.1i~rtnie. . sarslcim, przydz1elono go tutai w czasie WOJ- elektry-cznei kolejki lrnowei między na1bar- n•e planu postępuje z kazdym miesiącem na· 1 Zaznaczyc nalezy, ze odznaczem rekrutują ny z. obozu ka.rneg-0 i pracować musiał .PO 14 dz:ej wydajną kopalnią a hutą, znieść niepo· ! przód. Ba, stali pracowni-cy postanowili n~wet się spośród Jv!ieiskiego Oddziału Związ~u, l!Jodnn dzli~mllJLe w najdęższych warunkach, I trzebne już dzfaiaj części podzi·ernne. • I nie s·zczędz!ć wysiłków, by wykonać go Jesz- : który liczy obecnie ponad 1800 członkow, przeważnie pod ziemią. Bo huta „V•li.zów" ma I - Ogromnie we znaki daje się brak pla· cze szybciej. Po odwodnieniu, już wiosną, Związek VV'ojew6cl7ki zaś skupia w swych sze .tę wlaśdwość, że więks:oość kanalów, zbforni- I nów - twierdzi inż. Kaczanowski. - W re- l 948 roku kopa inia „Le.n~" ro.zpocznie produk-l' regach około 4 tys. byłych partyzantów. ków i hal fabrycznych mieści się pod powierz-, konstrukcji huty i kopalr\. mu5irny posług,wać cję koncentratów m:edziowych na s.kład, tak, Uroczystości niedzielne zalcończonc;> uc,zc.ze "Chnią :z:iemi. Jeszcze <lzisiaj można zoba·czyć >ię czę5to po prostu intuicją, by odtwo·rzyć so- by nowowybudowane piece nie czekały na niem poległych jednominutową s.lszą l odsp1e· 
wejśde do tych podziemi, które obecnie są bee o.bra.z poszczególnych przewodów. DobrzB, koncentr.at. Równocześni.e ruszą zakłady ce- 1 waniem Roty. · 
pnerabiane, gdyż fabryka podzi·emn•a w dz;- że mamy t.a:k świetnych mechaników, jak elek- mentowni i fabryki kwasu siarkowego. I -
&iejszych warunkach nie m'l racji byitu. tromonter Piotr Frankow, si•edzący tutaj od ro- Kombinat bolesławicki nie tylk~ zaspo~oi WIECZÓR _AUT_0RS~I K .. ZO.Ł~~EWSKIE. 

ku 1945, jak majst·er Makiel5Jd. Oni to i ich calk-0wite zapotrzebowanie na surowkę m.e-
1 

W Klubie Literatow „P1cw1ck . Traugutta 
pomocnicy, w -0góle wszyscy wbo•tnicy. nieraz dziową w kraju, ale również pozwoli nam na 6 I p. wejście przez Hot.el w śro.dę ~nia _26 l_i
po .kilkanaście godzin pracują, byleby tylko na zo;ganizowanie nowej gałęzi eksportu tego, l stopada br. o godz. 19-eJ odbęd:;p.e się w1ecz?r 
czós została wykonana jaikaś wyznaczona w tak rz.adkiego i cenneg-0 w przemyśle metalu autorski Wandy Zółk~·ewsk.i0ej (Fragment poWI,e 

SZTANDAROWY OBIEKT 
.- D21is.iJaj ii miedzionośne ni·e·cki bole•sławickie 
ł. huty miedziowe stały się prawdziwym Benia
tm.inkiem nie tylko Ministerstwa Przemysłu 
i Ha111dlu, nie tylko robotników, zatrudnionych 
przy odbudowje kombinaitu boles!awickiego, 
ale i miejs•cowych mieszkańców, lkJtórzy dumni 

planie część robót. T. Jacek Rolicki. ści pt. „Fortuny"). 
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/Dla u;~ęh!iizej produhcji i lep!iizej jab.o!§ci 
są z rtego, że na dich wiaś.nie 7liemi. z:rua.joduje ;;.ię 

te niezmie.mie bogate pokłady łupków miedzio- w I k 
nośnych. Dość wspomnieć, że ~wartość w 
niich miedzi wa.ha się od 1 <lo 1,20 procent, co J a a 
jest już bardzo dużo. Poz•a tym już w okre- z niedoc·iągnięciami w PZPB Nr 2 
sie pr:zeprowadz·ania pl1llllów <lokon.aino specjal· 
nych wioerceń g·eo.Iogic=ych i s'frwier<l.wno 
DgroIIZlllie szerokie rozmies2Jczenie pokładów. 

Produkcja ro.zpo·cznie się dopiero wiiosną 
'.rn50 r., gdyż dopiero wtedy anożna będzie osta 
te{'z,n'ie uruchomić hutę, w myśl planów pol
skich ii.;rużynioerów. 

Okazuje Slię ibowioem, że Niemcy, przyail3nię
Ct do muru wsikutek braku tego cennego su· 
mwca, sto.sowa.li :niesłychanie rabunlk.owy sy
stem pr.zetopn. Z kopalni „Lena", ,,Konrad I", 
„Komaid II" scly do piieców oałe wagony łup· 
ków, przy czym marnowały stlę wielkie ilości 
róin.ych cennych produktów. Zupełnie inne 
metody (znacznie ulepez,one) 'Zla'Stosuje polski 
inżyrn:ier, prod.u.kujący itak potrzebną miedź. 

PRAeA NA KONCEIN'I1RACTB 
Inż. Kac'La!O.owsik.i, naczelny dyr€ktor !huty, 

objaśnia bairdZ-O dokładnie proC€6y, ik.tóre będą 
towarzyszyły polskiej produkcji miedzi li do
datlrowych produktów. 

- Przede wszystkim pracO'W.a.ć będziemy 
wyłącznie na koncentracie. Jest to odmienna 
forma łupków, specjalnie wydo-bywian~ i od
powiedrrio dosto5owa.nych do na.szych warun
ków. Ten ko10Cenitrat zawiera około 16-20 
orocent miedzi. Równocr.eśnie buduje się obok 
fabrykę ik.owasu siiaxknwego, któr-ej produkcja 
pokirywać będzie połowę krajowego zapotrze
bOW(llnia. NatnraJme, me :ila.lpOminia.my o szla
ce hutnlie"Zej i '15uduje się róW!Ilici cementownię 
l spodz.iiewać sdę ;n;a:.leży, że w krótkim czasie 
po uruchomieniu oałego gi9antycz.nego kombi· 
ial'll, otrzymywać będziemy rocznie kilka mi
lionów ton Po11tland-cementu. 

Ale do tego ·tureba ogrorm.n.e90 wkladu pie
niędzy i e111e.rgii. Szczególnie, jeśli ohodzi o 
hutę. Idziemy więc z gościnnymi g-0spodarza
mi na teren huty. Huta jest swoistym gigan
tem, dlateg-o W1Si1adamy do „W.illyisa" i suniemy 
,po wsipand.aJe utrzymanych,· a.sfaM0owych ścież
ka.Clb. Tu ti ówdize, =egól111'ie w halach, pa
nuje gorączik:owy rytm pra-cy. Trz·eba bowiem 

Komisia produkcyjna Koła PPR przystąp'ła do 1iracy 
Pisaili'śmy ik:ilk,a dni temu o pew~ch zmia- Główną bodaj te.go przyczyną jest fokt, ż,e w warzy.sze uważają, że prócz dals"Zego prze-cho· 

nach, ja:ldie wprowadz.one z·ns'bały w systemie pl.anie przewidziano pracę na trzy zm:ia.ny, gdy dzeni•a na obslugę większej ilości wrziecion na· 
pracy organizacji tabryczmych PPR. WJ1adomo, tymCTasem umchomio'The są tylkio dw.ie i to ·też J.eży rówI11ież zmienić system szkolenia uczennic, 
że w~1kie =i·amy, narwiet na.jhardziiej słus<zrne niiepełrue. Drug·a zm.i•ania, IlJd przyikład na pr:zę- a mi·anowide: przejść na sy;stem szkulenia in· a c,eiJ-owe, dopiero po 1!1Ji1ejaikim cz<asi1e dają wi- cl!zalni, ma prz1esz~o 10 tys<ięcy wirzecion n.Le- dyw.idualnego, pod- alk.iem dvświadcwnej prząd 
do.m.e, pozytyw.nie .Pezu,ltruty. Juri: dz!i.ś jedruak cz;y=ych, a j1e°i)eLi do,damy do tego 40 tysię- ki (dotychczas· punikt ciężko.śoi spoczywał na 
moina stwd.erd1li1ć, ż.e wyłonfone przez komtlte- cy wr.ziecion nrleistni1ejącej trneciej - wypaid- nauoe w fabry.czne1j 5Zkole przemysłowej). Nie 
ty fabry=e komisje pro-dukcyjne nlie są po· niie ruam okr<l4JłY t'admnek.! Przęd-załrui braik wiemy •. joak do ~ego pomysłu usto•sunkuj~ s~ę 
myisłem p-0irotnionym. pmdukcdii z 50 tys. wrz1ec:iornn. Łatwo się do- dyrekqa zakład-0w, wyda1Je .nam &1ę JednaK, ze 

PraekQ!llJaJi.śmy się o tym 1rnaorn:J1!i.e illla p.ie1r- myśleć, co jest pr:zyczyną tego smuctmego sta- i myśl jest słws:ma, gdyż w wLelu fonycl1 fabry_
wsozym posiiledz-e:nfo takiej komńsjli w PZPB Nr 2 nu rz,eczy - po pro5•tu brak prządek. Jakąż ~ lmch okazało się, że starsze prządki są na1· 

PZPB Nr 2 nie wykonują plunu produkcji. ra·dę =alarzła :oo to Komi5j<a Produkcy}n.a? T-0· ! lepszymi nauczycielkami. WaDt-oby też bl'.lo, ______________ _,..., ______________________ ,_,,~-- t żeby 7Jarówno dyrekcja., jak a koła p·arty]l!Je 

I. n ter pre ta t o r Szopena ra~~~~~. i~;:: ~~~~,r. j:~~~~.=~~;:~ap~~~f: 
ną, ale Jedniak mozna Ją pok0one.c. Mamy prz;e-

w l Ob · Ł d • C'ież w Ł-od?Ji fa:bryki. które zagadnieme ro roz-ysłępy Wa OflOI W 0 Zl wią'Zllją s=ęśliwie, "P· PZPW im. Barlickiego 

Niezwykły 
Znamy Lwa Oborina z dawnych czasów, głosie, ale również cenionym pedagogiem, wy- 1 (dawni•ej Eis1ert). Tak s.amo, jak ta wła1ś;tie fiir~ 

z czasów pamiętnego konkursu szopenow- chowującym nowe kadry radzieckich muzy- ma, mogłyby i PZPB Nr 2 sprowadziac ludZ!! 
skiego w Warszawie. Był to wtedy młody, ków. z wiose'k, skombinować im jakiś dach n.a.d glo· 
dość nieśmiało wyglądający człowiek, nie- Oborina lubią, znają i cenią w Polsce. Ten wą - wyiszkolić i uruchomić swą ruieszczęsną 
zwykle skromny i ujmujący. Kiedy zagrał pianista, obdarzony błyskotliwą techniką wir- trzecią zmianę. 
Szopena, znany muzykolog polski, redaktor tuoza, niezWYkłym wyczuciem twórczośoi każ- r;rawet ten, n:ajt:udniiej5rzy prob.lem_- mies'Z· 
„Muzyki" - Mateusz Gliński szepnął mi ci- dego kompozytora, w szczególno.ści zaś Pola- k·an .- da'.by się Jako„ t~ko ro.~wiąz:a<;; przy od-. · · I pow1edmei „smykałce 1 mua1atyw1e (są wille cho na ucho: „Takiej interpretacji Szopena ka - Szopena, po ZWYcięskim konkursie sto-

1 b . k / tni . d mk .. fi. k' .. 't ) 
jeszcze nigdy nie słyszałem. Tak nie grał Szo- sunkowo często odwiedzał Polskę. Miała moż- e n:s OWE'! as ~Ją " 0 . 1 . ns !e 1 P· · . 
pena ani Paderewski, ani Hoffman„. Coś zu- ność usłyszeć go w ub. niedzielę łódzka pu- . A ter!(!Jz druguie. zagadmeme: tkacze. skarzą 
pełnie nowego. Powiedziałbym najwyższa, bliczność, zgromadzona w skromnej, niewiel- ~ię na złą ~mdukC]ę prząd·ek, te z ~ol-e~ sark.a
bezpośrednia prostota i w tej właśnie prosto- kiej sali naszego Konserwatorium. Ją na odd2'lliały pr:zygotowawcze. I Jedni 1 dru· 
cie - cały urok koronkowej poezji szopenow- Poza utworami Szopena, Oborin zagrał dzy mają rację. ~a~ie wyjśde .pr~fonują . t?· 
skiej. Może tak właśnie odtwarzał swe utwo- szereg kompozycji Musorgskiego, Rachmani-1 warzyisze z Komis Jl ProdukcyineJ · Uwazaią 
ry sam mistrz Fryderyk". nr,wa, Beethovena, Prokofiewa itp. Każdy wy- oni, że na( lepiej byłoby .tak .zorganiz. owa~ pra-

Właśnie najgłębsza, pełna bezpośredniciści konany utwór pod$reślał zasadnicze cE:c!'.y cę, by kazda prządka w1edz1ala dokładnie od 
poetyczna prostota cechuje interpretację u- s ai;<;nego artysty, n~. które składają się L~ad- kogo bierze „niedoprzęd". W ten sposób jas· 
tworów Szopena przez Lwa Oborina. NiezWY- zwyczajna technika, olbrzymia muzykalność, ne będzie, która wrzecioniarka pracuje dobrze, 
kła technika, nadzwyczajnie głęboki i miękki imponujący ton, subtelność wyczuch i kul- a która źle. Wrzecioniarka, dająca najmniej• 
ton, oraz touche dopełniają całość twórczego tury oraz olśniewająca sw0boda gry. Zebrani szy procent tzw. „pojedynek", byłaby odpowie· 
oblicza sławnego pianisty radzieckiego, który spontanicznie oklaskiwali każdy numer pro- dnio premiowana i w ten sosób byłaby ona si· 
dziś jest nie tylko artystą o światoWYm roz- gramu i żądali bisów. Espe. lą rzeczy zainteresowana nie tylko w osiąg· 

ROSNĄ KADRY F ACHOWCOW 
nięciu wysokiej normy, ale 'też i wysokiej ja
kości produkcji. Sądzimy, że ii ten projekt z.a. 
sługuje na poważne rozpat~eni€, bowiern ja· 
kość pr-odukcji PZPB Nr 2 pozostawJa dotych· 
cza1s wi-ele do życz.enią.. Cały kraj . pokrywa srę s[ec a szkół zawodowych Oka.z.ało się na po!ld·edzen.iu, że kom,li·sja bę· 

Zrozumiałe jest, że po wyniszczeniach wo-1 miu i Gliwicach. Nauka na nich jest popołud- dają wybitni specjaliści, pozostający w ści- dz'ie mi.ała szerokie pole do popisu i w zagad
jennych odczuwamy we wszystkich niemal niowa, wobec czego uczestnicy mają możność słym kontakcie .z przemysłem. Ogólną pieczę n.ienia.ch mniej skomplikowanych, a jednak :iziedzinach brak fachowców. Ale jest faldem kształcenia się przy jednoczesnym wykony- nad nimi ma ośrodek szkolenia zawodowego bardzo iistotnych d1a ca!ośc.i produkcj!i. Pomogą ~mdając.ym, że braki te się systematycznie li- waniu pracy zawodowej. Na kursach wykła- w Katowicach. j·ej w tym niie.z,awodnle ws.zyo;cy towarzysze z :widuje. Niemal z miesiąca na miesiąc notu- PPR i PPS, a. także wszyscy uczciwi, bezpar· 

W I h 
tyjni rob{)ltnicy. Szkoda tylko, ż.:o podobnej ko· 

jemy wciąż narastający z wielkim nakładem ręczen·1e eg·1tymac·1·1 p' a rty·1 nyc . misji nię utworzyło koło fabryczne naszej brat· wysiłków powstający szereg szkół zawodo- , n~·ej PPS. o ileż łaotwiej udałoby się wykryć wych najróżniejszych typów. 4 z nich otwar- . i usunąć różne. brakii i rui·edociągnięoia, gdyby . te zostaną znów w najbliższym czasie. I członków Koła PPR Straży M1e1sktei zabrała się ctio tego nie jednia, a.1e dwie ta:k.lie 
Pierwsza.- to Technicurn Spo_żywcze, któ Dnia 21-go bm. odbyła się w sali konferen-1 W serdecznym przemówieni11 tow. Stawiń- komisje równocześnie, wzajem.n.ie sobie poma· re w s1yczmu 1948 roku uruchamia Przemysł syjnej Komendy Łódz~ie'j Straży Pożarnej ski podkreślił szczerJÓlny charakter uroczysta- gając, albo obydwie wspóln~oe. Naturalnie, że Spożywczy w Zabr:zu. Będzie ono p·o;s.taJdać uroczystość wręczenia stałych i tymczasowych ści, jak również ws~azał na obowiązek dalsze każda z obu p·artili rnbotniiczych 51ZU.ka ciągloe 2 wydziały: konserwowy z sekcjami: mięsną, legitymacji członkom koła partyjnego PPR go kształcenia ideolo~Jicznegu cz10nków koła nowych i lepszych sposobów swed pracy i każ-warzywno - owocową i rybną, drugim zaś przy Straży Miejskiej. partyjnego. da zn.ajdujoe formy, które jej się w danej chwali wydziałem będzie fermentacyjny. I Uroczystość wręczenia legitymacji partyj- Po wręczeniu 19-tu stałych i 9-ciu tymcza wydają najwłaściwsze. Dlatego też mamy na-Ośrodek szkolenia zawodowego w Zabrzu nych łódzkim strażakom otworzył sekretarz sowych legitymacji partyjnych, naiaktywniejsi dz1ieję, że i k!o1o PPS PZPB Nr 2 z:n.ajdz.ie od· w zasięgu którego pracować będzie techni- j koła ..,..- tow" Sosiń~ki. D? prezj dium zaprosz?,- członko~ie· koła, jako nagrodę za swą pracę, powieqnlie J skuteczne spóst0by, by dopomóc t . . . dl st . g ny , został między mnymi tow. Henryk Stawm otrzymali po egzemplarzu broszury o „Nara- do jak najszybszego uzdrowienia st.osunków, c~m, mon u!e JUZ a naw~ pow aJące_ 0 za- I ski, I-szy sekretarz Dzielnicy-Śródmieście, dzie 9-ciu partii". panujących w tym ważnym ośrodku łódzkiego ~·~du specJalne laboratoria oraz stacJe do- Koło PPR Straży Pożarnej obejmuje obecnie Krótki r·eferat na temat Rewolucjoi LiSl!:o- przemysłu włók~enniC"Z•ego, bo przecież z tą sw1adczalne. . I 8 ' oddziałów, komendę i warszlaty mechanicz pa.dowej wygło•sił tow. dr. Torbeczko. Uroczy- sprawą związane są i sprawa wykonani.a pla-Druga - to orgamzowana przez CZPW. ~ ne Straży Mi•ejsbej; ipoW1Stal~o iPTZY końcu stość za~ończona zastała odśpiewaniem Mię- nu i 5praw.a wyższych 7'arobków J poprawy by-w Krośnie szkoła, specjalizująca mistrzów 1946 r., dziś liczy 46 członków. dzynarodówki. I tu robotników. · H. W. 

przemysłu lniarskiego. Po skończeniu nauki 
powiększą oni kadry pracownicze Dolnego 
śląska, gdzie znajduje się największy ośro
dek przemysłu lniarskiego. 

Trzeci - trzymiesięczny kurs koszykarski 
w Giżysku, przeznaczony dla 30 uczniów. 
Kurs ten okazał się palącą koniecznością ze 
względu na fakt ogromnego zainteresowania, 
jakim polski przemysł koszykarski cieszy się 
zagranicą. Wciąż napływające oferty zagra
:niczne wpływają na przyśpieszenie szybkiego 
przeszkolenia odpowiednich kadr, które pod
niosą zarówno wartość użytkową, jak i este
@czną· wyrobów koszykarskich. 

Czwarte wreszcie, to kursy kreśleń tech
pkznych, cieszące się wiel.kim zainteresowa
J;tiem świ&ta robotniczego. Kursy te organi~u
je i;lę c.::t-.~('nit'.), ur .C! ..... -----: ..• ,, RPr17.iniP.. "'R~tf"I-

PSL z w o j. I ó dz k i e g o p o t ę p i. a M i k o· 1 a j c z y k a 
zrazd wo:ewódzki za jednością ruchu ludowego 

Na odbytym w Łodzi zjeździe wojewód'.llkiim J cych, wriogiich Po1l5ce d jej ustrójowi. Zjazd so- 4. Zjazd wy.rafia prnek.'Onamii1e, że jedynie no· 
PSL woj-ew. łódzlde·go, z udziałem preZlesów i lidrrryzuje się z uchwałą tymcz. NKW o wy- wa droga ściislej wispółpraicy z br.atnJcrn Stron
s.ebetarzy ziairządów powiabowych o·raz z,apro· kluczeniu Stanisława Mikołajczyka li joego to- nictwem Luc:Lowy;m odpowtlad<} interiesom ws:i 
sz,onych dri•ałaiezy, z.ebrelnii olbrzymią więksro· warzv='Y z sz•eregów Sbmnnktwa. i prowadzi do zjednoczenia Ruchu Ludowego. 
ścią przyjęli rezolucję, w !któ.rej m. in. posta- 3. Zjaizd stwierdza błędn0ość p-0lity=ej li· 5. Zjaizd wzywa członków PSL cLo przedw-
nowri.ono: n:i1 <lotychczasowego PSL pod prnewodnoictw•em :.~c.w s ~ 1 c, .~ s :, rrnr ? i s'ę psvcho"Z1e wojny, ja-

1. Zjiazd oonaje tymczasowy NKW jako Mikołajczyk·a, Móre była szkod1iwa w skut- Joo god12:ącej w podSJt~worwe d:nter·esy N.atoidu 
tymczas.ową władzę PSL ti po.dpo·rządkuje s:ię kiaich d1a interesów chłopów ii wsi. Tio•też Zjarzd Boliliego., k!tóry pragnli.e :prz•ed:a wsrz:~t'ki!m po
jego decyzjom w sprawaC'h polityaznych i o.r· wyriaża n.adzi•eję, że norwa H'lllia tak w spra- koju. 
g,amzacyjnych. wach polityilci. rz:ag.ran~=ej, ja1k rów.nież ni11· Prnruieważ c:LotychcZ'asowy Zarząd Woijewódz· 

1. UcJJeczkę StainiiSława Miiko-łajczyilm z kxa- sz·ego sto·sunku do stmnni:ctw doemoik.i:iatycz- ki zarząd-z,e:nJi.em NKW zo1stał rorz:wiąZJatny, Zjazd 
ju Zj,aizd potępia Jako zdradę n;i•e tyl:kJo Stron· mych - p.r:zy·czyn.i się do umożl1iwi.e~•i1a mru>om powołał tymcz,aisowy Komitet Wojoewód'liki, w 
ll!ictwa, ale Państwa - dernaiskującq f.aikJt, ile chlops'kdm wzięcia czynnego · ud2liału w cudo·· f składzJ·e: Jan Król, Roman Kołac.zvński. Józei 
Mi~h~,.-.„„1< ~•~l „„..,~„h ~rn.niik:ów- nb· w.i.a.,Państwa Pnls.ld•eao. Bal~ak. 
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Przodownic.zka 
·w Związkach· 

•nowatorka Zawodowych 
ł.ódzłc:a tkacz~a Zenobia Sawicka KONFERENCJA KULTURALNO·OSWIATOW•A 

Zenobia Sawicka 

Krótko powiemy: tow. Zenobia Sawicka 
I PZPB w Rudxiie Pabiiain:ick1i·ej pierwsu w Ło
dzi pm.es.zła I1Ja obsługę 8-miu krosien' (kro&ien 
iwykły.ch, ni-e allltomatów). Biorąc pod uwagę 
atmosferę, jailc.a i;ię tworzy W101kół k<i.rż:dej przo
dow.niczki-nowatorki, I1Jalerż:y &twi-erdZ'ił: tow. 
Sawkka jest dz1elnym czło'Wlieki•em, dobrą ro
bo~nicą i do·brą palf.r.iotk-ą w swej demokratycz
nej Ojczyźnie. 

- Szukam sposobów, jak sobie poprawić 
byt. Dtieci chcę wychować po.rządnie. Z łiia
doleniia ll'ic dobre.go nie wyjdzi·e. Dawniej, 
p.r7ed wojną, nie chciało &ię ha.rowaić, gdyż 
wied:z.ieliśmy wsz'Y'>cy, że pogal157.amy sobj_e 
dolę, a napy.chamy :k.iieiszenie f.a!brykantom. 
bracz·ej dzisiaj. Pisałiłm już zresztą o tym. 
Praicujes.z wtięcej, ale też d wtięcej "Z1arabi1asz 
I jeszcr.e pr.zyczyruiias.z się sama bezpośredni.o. 
do o.góln-ej popriaw.Y. w kraju. Ot, oo so.bie po
myślałam, decydu•jąc się na obsługę ośmiu kro
wiie:n. Czy praica je!St dężkia.? R:z.ecz prosta, ie 
tak. Ale daję radę. Najwain:ieijsz.e -
to wprawa i chęć do roboty. Resz·ty doik-0.nuje 
dobry kierownik i majster. Otrzy.mał<im 1-ep
s-re o·świetlen.ie, dobre osnowy i nowe czółen
kia. Ot i wszystko. Pracuję już oały tyd:z.ień. 
Jeśli inne &aCLk:i przystąpią do więkis'zej ob
sługi, o1rzyma.my lepszit jes7.1Cflie pomoc 1 wów
cza15 będ'Zlie niapewno lżej praicować". 

Na pierws"llej zmianie p.r<i.cuje tow. Sawk
kia. Na drugiej ~mian.ie, na tych S<itmych oś· 
mU'\l kros-nach, pracuje młod-iiu1ki, 11-letni 
ZWM-owiec, tow. Skiba. Ten zuch wysuwa 
tylko jeden w.ainmek: oł>ie 'lmi1ainy mu<Szą być 
„z.gran-e", musi być „jedna ręka" - czyli w 
jęeyku dla l.auków zrozumiałym - nale;i;y do
brać o~powiiednich tkaczy, by pierwsrre zmta
nia 'ZO&tawiła krO'Sna dla tk<i.czy z drugiej zm1>a
ay w należytym pomądku. 

P~y przejroiu z 2 do 4 i 6 krosien 7Jarobki 

Obuwie stanieje 
Zakup i liśmy czeskie maszyny 

do produkcji but6w 

I 

Jednym .z czynników, wpływających na po
tanienie obuwia, jest jego maszynowa produk
cja. But mruszynowy wykon•any na nowoczes
nej- szewsk[-ej maszynie, nie wi-ele ustępuje 

obuwiu, wykonianemu ręc-z;nie, a co najważ
niejsze - jeS1t niemal dwukrotnie tańszy. 

W Pol&oe już prz.ed wojną produkowaLiśmy o
buwie systemem mas.zynowym, np. w firmie 
„Leo" w Bydgoszczy. Stary typ maszyn ores
kkh, w jakie wyposażo•ne są obec:nli·e krajo: 
we fabryki obuwia, ruie odpowiada jednak wy
mogom naszego rynku zarówno pod względem 
ja.kości, jak i produkcji. W produkcjń obuwi·a 
maszynowego przodu.je dziś w Europie Czecho
słowacja. Równ1i-erż w Czechosłowacji znajdu
ją się fabryk.i,. produkujące maszyny s.ziews.kie. 
W ramach współpracy prz.emyislowej z Cz-echo
słowacją ko·rutynuowan.e są obeCDJie rozmowy 
w sprawie kupna szewskich maszyn dla pol
&kkh fabryk. Są czynlioille staa-'an:iia, celem na
bycia maszyn i urządzeń s.zew.s.kich dla prze
mysłu obuwi1apego w PoLsce na łąoz.ną S1Umę 

200 mHio.nów koron czeskich, tj . okofo 1 mi-
1Jiarda zło1ych. P·ierwsze dostawy maJSzyn :i u
rządzeń szewskńch z C.z·echosłowacji otrzylJlla-
iiśmy już w pażdz-iem:iku. (Dz) 

Kto pierwszy? 
19 listopada we współzawodnictwie mię

dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym 

najlepszy wynik dnia osiągnęły PZPB Nr 3, 

wykonując plan dzienny w przędzalni śred

niE"j w 100.3 proc., w przędzalni odpadkowej 

w 139.1 proc„ a w tkalni 118 proc. 

PAN'STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSł.U BA WEŁNIANEGO NR 14 

w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 

poszukują do przędzalni: 
1 majstra na maszyny obrączkowe 
1 majstra na niciarnie 
1 majstra na oddział przygotowawczy 
1 maszynistę 
1 palacza 
1 smarowacza pędni 

robc,itników wybitnie wzrosły. Nowy skok do 
8 krosien pociągnie za wbą analogiczny skok 
w zarobkach, które wzrosną znów o kilka ty
sięcy złotych miesięcznie. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w Łodzi 
konferencja pra:.owników kulturalno-oświato · 
wych, wydziałów socjalnych, dyrektorów : 
przewodniczących Rad Zakładowych przemy· 
słu konfe::Ccyjno-odzieżowego. Kilka słów n<i.leży powi-edZlieć o lcierowniku 

tkalni tow. Aleksandrze Łęgoszu. T-en Na konferencji zorganizowanej przez Wy· 
5.kromny praco•wnik jest d111s12ą wszelk.kh :i to naj dział Kulturalno-Oświatowy, Zw. Zaw. Prac 
leip.szych poczymań w 1bkat!ntl. Potrańi ostro spoj- Przem. Konfek~.-Odzież., złożono szereg spr&· 
rneć i n•awet dość głośno k.rzyiknąć na ko.goś, wozdań ·z pracy kult.-oświatowej na terenie 
kto w czymś -z.awinił, aJ.e to się robi „gwoli zakładów konfekcyjnych Łodzi i województwa 
sprawiedliwośd" - tłumaczą go bowarzysze. Opracowano również plan pracy na roll 
Ta jego sprawi-edliwość powoduje, ż·e każda, 1947/48, i omówiono sprawę bibliotek rucho-
słuszn:i-e zainicjowana przez ni-ego akcja jest mych o których już donosiliśmy. 

chętnie podchwytywana prrez robotn1ków. Poruszana została również kwestia przygo. 
Obecnie ota~a specjalną 01>1.eką · pierwszych towania się do ogólnopols::Cich eliminacfi, świel 
tkaczy „ósemkowych", prz'Y'>łuchuje się pilnie licowy~h zespołów artystycznych. które odbę-

uwagom przez nich wypowliiadanym. „Tylko dą się we Wrocławiu. 
najlepsi &aCIZe będą mogli pmejść na AleksaJllder Łęgosz T.ow. Skfba - tk<i.cz Niezmiernie ważną sprawą poruszaną n-a 

,„ósemk.i". Na.pewno przejdą i n.iie pooaiłuiją - kierownik ·lkoadni (ZWM) pracuje na 8 wspomnianej konfe.rencji jest kształcenie ana! 
'llapewnaa nais tow. ŁęgiolSIZ. krosnaoh fabetów i półanalfabetów, organizowanie cykl11 

TowaI?Z)'6zlkia Sawick•a, pierwsza tlkamka na odczytów na tematy społeczne oraz odczytóvi 
„ós•emkach", szczęśliwii·e trafiła na odpowied- Nowator.om - przodownikom żyozymy dal-, specjalnych mających na celu zwalczanie alko 
niego kierowniJw. szych sukcesów. B. Beatus. holizmu i chorób wenerycznych. 
111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1 11 1 11 11 1 1 11 1,1 11 1 ;: 1 11 1 u 1 1 1 11 11 :1 111m •. 11 1 1 1 · 1 1 1 1. 1 . 1 11 1 1 1 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11E1 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 1111 1 11 1111 a111 1 1: 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 1 11i 1 11 1 1• 1 ,1 1 : 1·1 1 ;1 11 1 11 1 1 1 11 1 11 111111 1111n11111 1 m1111 1 11 111 111 111111111111111111111 111111111111 11~111111111111111111111n1111111111111 11 1 111 11 1111111111111111n 11111111111111111111111111111111111~n11111111111111111111m111 

Ni~iaw~~nJ inat i~li~aia~H~ ~i~ ~wia1 
Produkcja ,,pokojowych" bombek wzrosła znacznie 

Z nastaniem pierwszych mrozów i śniegów 
rozpoczynają się przygotowania do Swiąt Bo
żego Narodzenia. Wyglądają one różn~e. Szary 
obywatel usiłuje w miarę możności już na mie 
siąc przed Swiętami zaopatrzyć się stopniowo 
w artykuły spożywcze, kupić to i owo „na 
gwiazdkę" dl~ bliski~h. Spekulant - jak to 
wykazują komuni'katy Delegatury Komisji Spe
cjalnej z drugiej połowy listopada b. r. -
próbuje wykorzystać ten okres do nabicia 
:Cabzy drogą podniesienia c.en na artykuły 
świąteczne, albo gromadzi zapasy towarów w 

W PZPB Nr 2 w przędzalni naj- • 
lepsze rezultaty osiągnęły: Stanisła

wa Swiecińska (cztery strony 
138.8 proc.) l Kazimiera Sygulska -
138.6 proc. 

W tkalni („szóstki") pierwsze 
miejsce zajęły: · Zofia Chruścik (145.6 
proc.), .Józefa Marczyńska (132,9 
proc.), Irena Drzewiecka (120.6 proc.). 
Na „czwórkach" uzyskały: Melania 
Siwińska 150.3 proc., .Józefa Wieczo
rek 147 proc., Irena Kucharska -
144.9 proc. I Halina Sobieraj 143.3 
proc. 

W PZPB Nr 3, w tkalni („czwór
ki") wyróżniły się: Bronisława Ko
walczyk (177 ,2 proc.), Helena Bie
gańska (1'74.9 proc.), Krystyna Do
brzańska (167 proc.) I Maria Osmól
ska (164 proc.). 

We współzawodnictwie grupowym 
wśród majstrów najlepsze rezultaty 
osiągnęli: Wincenty Rzepecki (150.9 
proc.), .Józef Czapliński (124.5 proc.) 

· I Feliks Tomczak (122 proc.). Majster 
salowy Szelest (107 proc.) wyprzedził 
salow~o Mamrota (101 proc.), a Bo
cian (105 proc.) Buchnera (104 proc.). 
Tkalnia „A" (108.4 proc.) wyprzedziła 
tkalnię „B" (99.4 proc.). 

W PZPB Nr 4 ("ósemki") wyróż
niły się: Stanisława Sobczyńska 
(152.6 proc.) i Helena Niewiadomska 
(155,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (czte
ry strony) osiągnęła Bronisława Cy
gan (187 proc.), a Aleksandra Piechu1 
ska 165 proc. 

W tkalni („czwórki'') pierwsze 
miejsca zajęły: Mar~ Pryczek (182.9 
proc.), ZoJia Waliczek (175.3 proc.). 
Maria .Janiak (173.3 proc.), Józefa 
Szymańska (168.6 proc.), Genowefa 
Pietranek (168 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wy
różniły się: Anna Zielińska (158.1 
proc.), Kazimiera Urbaniak (145.5 
proc.), Genowefa Olejniczak (142.3 
proc.), Stan. Szydłowska (141.2 proc.), 
a w ·tkalni („szóstki") Stanisława Cie
ślik (160.3 proc.) I Stefan Dybała 
(151.'7 proc.), Maria Rajska i Bronisła
wa Olejniczak przekroczyły (na 
„czwórkach") 150 proc. normy. 

We współzawodnictwie 'zespoło
wym wyprzedzi! Grzelak (140.7 proc.) 
Bogdańskiego (136.7 proc.), a Mańkut 
(136.7 proc.), Pacholaka (132.1 proc.). 

W PZPB Nr 7 przędzalni (3 

nadziel, że na ki.lka dni przed rozpoczęciem t tym jedna państwowa, wzięły się na serjo do 
Swiąt uzyska za nie fantastyczną żapłatę. W produkJC}i poikojowydh !Jo.mbek na cho1Illkę. 
związku z tym Społeczna Komisja Kontroli Na wystawa-::h sklepowyah Łodzi ukazały 
Cen i Komisja Specjalna znajdują coraz to się pierwsze pudła, pełne fantastycznie ·koJo
szersze pole do działania. rowych bombek - niezawodny symptom zbii-

Niektóre fabryki przest.awiają się już od żających się Swiąt. 
-5 listopada na now.ą, świąłec'Zllą produkcję. Równie barwną, jak sama powierzchnia 

po takich należą mniejsze fabryki na te- bombek ~hoin~owych, jest ich prod~cja. 
renie naszego miasta, produkujące normalnie .„W Jedne] z fabry'k, wytwarzających te 
przy.rządy techniczne ze szkła dia przemysłu ca~a, mamy możność l:iyć świadkami ich pow 
chemicznego. stania. 

W Łodzi fabryA:i te, których jest pięć, w Fak:em, bądź co bądź, radosnym jest, te 

strony) wyróżniły się: Władysława 

Jochim (162.6 proc.), Maria Woźniak 
(161. 7 proc.), a w tkalni („czwórki"): 
Stanisław Walas (1'70.1 proc.) I Mi
chalina Zdunek (154.8 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni czo
łowe miejsca uzyskały: Helena Sto· 
lenber1 (153 proc.) i Stanisława Przy
bylska (151 proc.), a w tkalni Maria 
Piszczuk (156 proc.) i Marla Bartczak 
(141 proc.). 

W PZPB Nr 9 ~yróżniły 11ię w 
przędzalni (3 strony): Zofia Kulczyń
ska (178 proc., I Helena Pawłowska 

(157 proc)., a w tkalni: Apolonia Le
śniewska (6 krosien 118 proc.), Stanl-
11ław Kubik (4 krosna 158 proc.). 

W PZPB Nr · 16 najlepsze- rezulta
ty osiągnęły: .Janina Kondras (158 
proc.) I Franciszka .Jaruszewska 
(151,8 proc.). 

W PZPB w Pabianicach pierwsze , 
miejsca zdobyły w przędzalni: Hele
na Reichert (148,9 proc.) i Helena 
Goszczyńska (143.6 proc.), a w tkalni 
(na „szóstkach'') Sabina Zych (163.3 
proc.). Na „czwórkach" uzyskali: Ed
ward Borowiec 149.8 proc., a Izydor 
Smiałkowski 13'7 .1 proc. 

W PZPB w ;Rudzie Pabianickiej 
wyróżniły się w przędzalni: Helena 
Piaseczna (160 proc.) l Wanda Goścl
mińska (155 proc.), a w tkalni („szó
stki") pierwsze miejsce osiągnęła Sta 
nisława Cieślak (164.5 proc.). Drugie 
miejsce zajął Andrzej Kozłowski 
(156.6 proc.). 

W PZPB Nr 1 we współzawodnie
twie tkaczek pracujących na sześciu 
krosnach pierwsze miejsce zaJęły: 
Helena Szymaniak (173.5 proc.), Sta
nisława Mucha (168.5 proc.), Genowe
fa Sienkiewicz (159.8 proc.), Halina 
Lipińska (158 proc.). Na „czwórkach" 
uzyskał Jan Mendel 139 proc. normy, 
a Anna Dratwicka 138.3 proc. 

W przędzalni cienkiej wyróżniły 
się: Maria Blachowska (154,2 ,proc.), 
Maria Deredas (152.5 proc.), Michali·
na Kamińska ·(142.5 proc.), Zofia Za
ręba (150.8 proc.). W przędzalni od
padkowej uzyskał Antoni Myszkow
ski 183 proc. normy, a Ignacy No
wacki (173 proc.). 

Zespół majstra Stefana Stolarza 
(133.2 proc.) wyprzedził zespół Stola
rza Zygmunta (129 proc.), a zespół 

Kiblera 119.9 proc. Engla (110.6 pro
cent). 

bomlbk1 tegoroczne są znacznie tańsze, niż w 
ub. r. i cena ich zac-zyna •ię od kilkunastu 
złotych. 

W tym roku bowiem prodUikcja Ich jest b. 
znaczna. Robotnik produkuje ich setki dzien
nie, spieszy się, by było i-.:h jak najwięcej I 
jak najtańsze. A to Jest grunt. 

(Dz) 

l!!§BIC 
Plamy na „Słońcu„ 
€ieikawy spór znajdzie się w najbliuz.:ym 

czasie ma woikandz.ie Okręgowego Sądu Ubez
pieczeń Społeczny.eh. Spór ten był jui zresz.tą 
raz r~trywany, 'Z06tał jednak odroczony ze 
względu na ikolllieczność powołania zaintereso
wanych świadków. 

Otóż w restauracji „~łońce" przy .Placu Rey
monta 1-3, byli za•trudlJ.ii.ieni muzy.cy, Wacław 
Pie:nkowski i Bernard Popławski, któryich wła„ 
ściciel lokalu nie ub-ezpie<:zył w Ubezpieczalni 
l)połecznej. Ubezpieczalnia nadesłała właści· 
oi-elowi restauracji pismo, na podstawie które
go wzywała go do u!bezpieczenliia i zapłacenia 
składek za zatrudnionyoh muzyftców. Właściciel 
natomiast wystąpił do Sądu Ubezpieczeń o od
wołanie decyzji Ubezpieczalni. 

Właściciel restauracjli dowodzi, że nie za
t-rudniał muzyków stałe, że grali w restauracji 
„Słońce" tyllto dorywc1.0, pobierając daitiki od 
gości. 

Ubezpieczalnia natomiast opi·era się na .ze
~naniach muzyków, którzy twierdzą, że byli za· 
trudnieni w restauracji od maja 1946 r. i po· 
bierali 100 zł za wi.eczór oraz kolację. Wobec 
te.go, z:daniem Ubezpieczalni, muzycy pozosta
wali wobec właściciela „Słońca" w stosunku 
pracy li na po'dstawi-e odpowiedniej usta•wy pod 
legają ubezpieczeniu. 

Na rpierwszą rozprawę nie zostali wezwani 
najwari:niejsi świadkowie - muzycy IPieńkow· 
~i i Popławski. 

Obecnie Sąd wezwie muzyików i w naj1bliż· 
szym czasie zostanie rozstrzygnięty •ten intere
sujący spór. Orzeczenie Sądu będzie· jedno• 
cześnie oib-Owtiązującym dla wszy1Stkich właści
cieli lokali rozrywkowych, za..trudniającycli u 
siebie muzyików. 

Muzyka i kompozytorzy czechoslowacli 
Mieliśmy mor.żność ni·edawno w ramach fe

stivalu muzY_ki słowiańskiej słyszeć także 
utw?ry. czeskie. Muzykę czeską, na ogół, ce· 
chuje liryzm oraz świeżość melodii. Sam Mo· 
zart był pod wpływem czes'.dej muzyki l skom 
ponował w Pradze „dla swoich miłych prażan" 
operę „San Giovanni". 

Ze starych kompozytorów czeskich z doby 
przed klasycyzmem wymienić można Stamicę. 
Mica, Rejchy - twórczość których dopiero te
raz zo~tała udostępniona publicznoś-:i. Ze 
wspommanych czeskich kompozytorów poza 
słynnym si;i:ietaną i Dvorzakiem, na uwagę za
sługują dzieła Fibicha, Suka, Nova oraz ary. 
gin~lne i stylizujące muzykę ludową 'kompo
zycje Junacka .. Obecnie również na plan pierw 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~§~~~· Jscy~ruwa~~m~~cy~fu~czM~-
Bohusław. Martin, k~órego poem~ty symfonicz
ne zvskuJą coraz większe l\%Jlame za gr~iC!a; 
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największa cukt>o'\vnia Polsce pracute w 
Przez mały wycinek szyby p1a::owicie prze I potężnymi kominami dymi najnowocześniejsza się dziwić wszystko tu wydaje ;,1ę wprosi 

czyszczanej automatyczną wyciPI aczką, z tru- i jedna z największych w Polsce cukrownia. niezwykle . W ~ali tl.rbm, wielkie] 1 jasnej ro· 
dem można dojrzeć to co się dzieje na roz· Ogromny ter~n p~przerzyna~y nitkami szyn, sną piękne agawy i palmy Ws,ystkie etapy 

. , . . . hałdy węgla 1 kam1e111a wapiennego, przysiad- przeróbki buraka, płyną jakby w ukryciu. 
mi~.&łeJ od deszczu szosie: Tryskaiące na wszy ły tuż nad brzegiem 1ez.iora, bio1ącego żywy Cała fabryka wygląda 1ak oqrc,mil.d oiała wzor 
s:kie str~ny błoto obficie chlapie wielkimi udział' w procesie prod~kcji. Z potężnych szkut cownia . w kotłow111 nie ma am siadu węgla 
;iemny~1 _kroplami i szumi pod kolanii auta. 1 dźwigi wyładowują automatycznie buraki. czy miału, a robotnicy czuwa.ią 1ak statyści 
Bogata. l zyz:r.ia ziemia kujawska, powoli szy ·Ostry strumień wody płucze ie i pcha do cu- przy rozlicznych Jśnią~ych mar.ornetrach. 
kuje. s1~ do zl!~1y. Jeszcze gdzienrngdzie czwór krowni. Wszystko to łącznie z kolejką linową Jedynym nie tyle widom yrr. co drażniącym 
k.a lę.g1eh kom .orze ciężką rolę, a oziminy wywożącą z terenu cukrow111 odpadki, spra- powonienie dowodem, że zachodzą tu jednak 
z1.elen1ei~ pod msko wiszącą mgłą. Co ~ilka wia wrażenie miniaturowego portu. k' • 
kil t ł h ja 1es procesy jest zapa.ch. z. początku ostry 

, o~e ro;;-. na ma Y.c .stacyjkach wąskóto- Ruch je.st o'.Jrornny. kampania choć już nie- i kwaśny, wytłoków, pozmeJ mdły i słodki 
ro;wk1 lezą sterty w1elk1ch dorodnych bura- I długo dob1egme konca, wymaga stałej, wy- k : 
k~'."'·. szybka ładow~~ych ~o wa.goników. Im I tężonej i pośpiesznej pracy. Niczego nie może cu ru.. , . _ _ 
bl!zei do ;elu podrozy, ktorym jest Kruszwi- zabraknąć, maszynom nie wolno stanąć. Dzień A !edn.ak pr~ca .'uta.i me jest łatwa. Jest 
ca, błyszczące szyny są coraz częstsze, a białe i noc trwa robota, na trzy zmiany. Dzień i noc. odpow1edz1alna I poiąLzona z b~rdzo wyso~ą 
:"ytłoki przyprószają drogę, niby pierwszy huczą w sercu fabryki wielkie turbiny o łącz I temperat?rą, przekra;.za~ąc~ me]ednokrotme 
snieg. nej mocy 3800 kw . 40 stopni ~elsiusza. N1es.<az1telme białe ubra~ 

Po tych śladach nie trudno już trafić do Ciekawy przybysz, oglądający kruszwicką ma .. a w mektorych halach P? P.r<>stu spoden~1 
Kruszwicy, a w niej skolei nad Gopło, gdzie cukrownię, już od pierwsze] chwili zaczyna kąpielowe! są roboczym umforrnem, zupełnie 
-=~ ---··--~--·· _ · __ wystarczaiącym. 

Uroczyslość w. PPS 
O poszczególn]Zch etapach przeróbki trudno 

pisać, wiele godzin trzeba by· wędrować w dół 
i w górę, aby zgłębić wszystkie tajniki słod

kiego przemysłu. 

W niedzieiJę dnia 23 bm. odbył>() się w I W imieniu Polski·ej Partii Robotniczej Czarne, błyszczące od smarów zębate koli-
. I · · · · ł I k t p · t sK:a, jedno za drugim , biegną środkiem hali 

salt ona „Polonfa" w Kutme, uroczyste przer;iawta se re arz O~Ia owego 1 Białe kaflowe ściany i lśnią.:e podłogi. sprawia 

poświęcenie s7tandaru Powiatowego Ko Komitetu P~R'. t~w. Balcers:<1. . ją_ wrażenie laboratorium, tajern,;:czego .i po -

mitetu · Polskiej Partii SocjaHstycznej. . Po przemo\J.~1en1~~h . nastąp1_ło .odsło~1ę t.ęznego. _ , . . . . . 
· ~- . _ . . . c1:e sztandaru 1 wb11arne gwozdzi pamiąt A po tym w g?rze 1est 1~z cu.<1er Sypk'. 

Dłuzs„v rnfe1 at, obraZU]ą_cy h1skmę PPS k h d t · · 1. l d i suchy - porusza się na drgaiących stołach 1 
. . . , . owyc prz.ez prze iS aw1c1e 1 '"a z, or-

w!:15ło.s1ł w1ce"':"OJ'.~woda lo<lzk1: tow. S~a ganizacji poilitycznych ; _ społecznych. 
·:vmskt. Z ram1en1a wład_z pa~slwowy<_h Uroczystość zakończyły występy arty-

1 sam<0rządowych obecm bylt _starosta stycrne. Po zakończeniu umczystośd. 
powi1a1owy, tow_ T;imczak i prezes po- przemaszerował uHcami pochód czł·on-
wiatowej Rady N,1ff•dmvej low'. $pie- \ó w PPS z orki,estrą ZZK na czde. Po 
wanki:.ewicz, którzy wygłosili oko!iczno-1 południu odbył się w sali kina „Modet-
ściowe przemówienia_ ne" WS<pólny obiad. 

unosi białym słodkim pyłem w powietrzu. Nie 
trzeba go kosztować, wystarczy głęboko ode
tchnąć, a już osiada na języku 1 wargach, lek· 
ki jak puder. Rozsypywany w worki szybko 
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opusz-:za cukrownię, zasila Tynek wewnętrzny 
i idzie na e:i:sport. Spożycie w kraju jest już 
znaczne, wynosi tyle co w roku 1938, 12 i pół 

kilograma na jednego mieszkańca, możną . go 
więc wysyłać zagranicę, gdzie nie jest „słód· 

Kącik rolnik~ 

Dbajn1 
W obliczu zbliżającej się zimy, rzeczą nie

zmiernie ważną jest zabezpieczenie drzewek o
wocowych przed mi;oz~i. Pjękna, tegoroczna 
jesioeń i panująca dotychczas ciepła aura, po
zwi!Jają na wykonanie wszystkich niezbędnych 
w tym kierunku prac. Oboliviqzek ten ciąży 
zarówno na gminn)"Ch Spółdzielniach Samopo
mocy Chłopskiej , admrnistrujących resztówka
mi, gd.'Zi.ie znajdują się sady i ogrody, jak i na 
szkołach rolniczych, któr'e prowadzą gospodar
stwa ogrodnicze i wreszcie :na g'o,sopodarz.ach in 
dywidualnych. 

Ubi•eg~a zima wyk.aza:ła, że Ila ogół rolnicy 
nasi nie czynią wszyistbego co w ich mocy, 
by zabe·zpie-czyć drz,ewk,a przed mrozami.. Pierw 
szym warunkiem ochrony drzewka prz,ed mro
zami, jest usypanie wokół drzewka kopczykó-;•1 
ziemi na wy.sokość około 20 cm. Ma to na celu 
ochronę korzeni drzewka. Należy również pa· 
miętać o konieczności okrę-cenia całego drzew
ka słomą, aby zając.e nie miały dostępu do ko
ry i n[,e poobgry,zały jej. l)obrze jest również 
u młodych drzewek wynawozić z·i,emię oborni
bem na prze5'trzeni z;a'Sięgu gałęzi. 

Baczną uwagę nale,ży zwrócić na sposób 
dokonywania o.rki w ogrodzie. Zdarnają się bo· 
wiem częste wypadki, że w tr.akde wykvnywa
ni.a 011ki na zimę w s·adzi·e, ro.Inicy odorywują 
drz.ewka, co zmni·ej•s·z.a w_arstwę ziemi, a tym 
samym wystawia korzenie drzewek na działa
nie mmzów. 

Nabywać drz,ewka należy tylko w szkół· 

kach kwalifikowanych, pozoetających pod sta
łą opieką fachowych instruktorów Samopomo
cy Chłopskiej. Właśc.iciele tych szkółek są 

zo.bowiąz,ani do wydawani•a z,aświadcz.eń gwa· 

r.antującyd1 odmiany ·i zdmwotno.ść drz.ewek. 
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Kronilca mjtcy·na 
Dnia 28. X. został okrad7iony w po

ciągu Wojnowski Stanislaw, miieiSzka
ni.ec miasta Żychlina, któremu Stefan 
Komorowski zabrał waolizkę, zawierają
cą różne części odzi.eży, wartości prz.ed
wojenniei 250 złotych. Powiadomiona 
milicja wszczęła energiczne doochodz-e· 
nia, które z-ostały uw1°eńczone sukcesem I 
Komorowski, zamieszkały w Bi·elawi.e 
pow. Dzie·rżgoni:ów został sprowadzony 
do Kutna i osadzony w więzieniu. Bę
azie on odp·ow1adał przed Sądem Grodz
kiim za swoje prz-e5tępstwo. 

on §Ze§adq 
Stwierdzo.nym zostało, że. w większości wy- względem zdrowctności. Toteż nie należy się 
padków, istniejące tzw. szkólk•! niewykwali~i- dać skusić ewentualnie niższą ::eną, le.cz trze
kowarne do·s tarcz.aj ą drzewka o słabych koro- ba sobie uświ·adcmić, że użytkowość mektó
nacb, be.z od.mi.an istotnie odpornyth na niro· rych drzew sięga do 50 l~t, a zatem włożony 
zy i pozostawiających wiele -do życzenia pod wkład kapitału zawsze S'ię opłaci. ' 

iec Ligi Kobie 
Z ffn.itcjatywy Powiatowego Komibei:'ll 

Spoleczno-Obywałelskiej Ugi Kobiet zo 
stał zwołany w Żychlinie w dnin 22 li
stopada wiec dla członkiń i sympatyczek 
Ugi. Po zagajeni1u wygłoswnym prze·~ 
ob. Aurlicho·wą, rderat sprawQzdawczy 
z prac kongresu Międzynarodowej Fede 
racji Kobiet, wygłosiła tow. Tomcza
kowa. Szczególny nads.k położyła prele 
gentka na omówieniu p·ołożenia kohiet 
i dzieci' w krajach kolonialnych. Prz-e.mó 

wienia okoliczno·ściowe wygłosiH rów
nież pr7-edstawideiJe partii politycznych_ 

Po wysłuchaniu referatu i przemó

wień, zgroma·dzone kobiety przyjęły jed 

nomyślnie rezo.Juc}ę, w kt6rej zobowią· 

za'!lo się do usilnej pracy nad powiększe 
niem szerngów Ligi Kobiet, oraz do wzię 

cia aktywnego udział-u w rozwijającym 
się współzawodnictwie pracy. Na zakoń 
czenje odśpiewano „Rotę". 

Rejestracja pojazdów mechanicznych 
Zarzą.d Miejski podaj•e do w 1ia<lomo1-

śc1, że do dnia 21 grudnia br. odbywać 
się będzie ponowna rejestracja wszyist
kich pojazdów mechanicznych. 

Po upływie, tego terminu tracą waż-

Przygody 
Jasia 
Wieui~iUJ 
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ność wszystikiie karty ewidencyjne ·wy
dane prze<l dniem 15 maja br. i będą od
bierane przez drogowe oddziały kcri.trol

ne. 

k 
„ 

o . 
Ale nie tylko cukier jest prodnktem. który 

opuszcza c111krownię, melas i wytłoki stano
wią też bardzo ważną pozy<:ję. Z melasy moż
na otrzymać spirytus i drożdże, a WYtłoki są 

bardzo -::enną paszą dla bydła. W Kruszwicy, 
dzię~i specjalnym ekonomicznym tlP<)dzeniom 
wytłoki się suszy, co ułatwia znaczenie ich 
magazyi10wanie i transport. 

Zarówno dyrekcja jak ·i robotnlćy 'hołdijją 

zasadzie: jak najwięcej - i jak najtaniej wypro 
dukować. Trzeba wi-ęc oszczędrn(:,, w ,,piąi;.w

szym rzędzie węgiel, który . jest tu potrzebny 
w wielkich ilościach - dlatego wyścig pracy, 
który odbywa się na terenie fabryki jest po
łączony z wyścigiem oszczędnego zużycia pa
liwa. Żółta lirn·a wykresów umieszczonyc·h 

przy weiscrn do cu::Cro_wni, Jasno obrazuje 
osiągnięcia. Norma produkcji "ukru obliczona 
na 20,000 kwintali dziennie bywa tu przekra
czana w 110 procentach, a węgla idzie o wiele 
mniej niż przewidują stawki. 

Kruszwicka cukrownia, iest je.dną z naj· 
większych placówek naszego vzemysłu rolne
go. Plantacje buraków to największy s~arb 

nie tylko ziemi kujawskiej, ale i inny-;h oko· 
lic naszego kraju. Tegoroczna p;odukcja wy· 
niesie przypuszczalnie około 470 tysięcy ton 
cukru, a w roku przyszłym zr.s~anie jeszcze 
bardziej zwię::Cszona. 

Odbudowa zniszczonych cukrowni została 
już ukończona. 76 czynnych fabryk, z czego 26 
na Ziemiach Odzyskanych to wi 9lki sukces . 
515 tysięcy wiejskich gospodarstw, plantuje 
pieczołowicie buraki, a przeszło 20 miliardów 
złotych rocznie płynie 'l tego żrt~tlła na wieś. 
Owocna i ważna jest praca „słorlkiego" prze· 
mysłu. J. W. 

. 
Gapski prosił na obiad, 
a tu deszcz leje! 

Jakoś się zajdzie! Jesteśmy Całą trójka! 
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Ze sportu - -l1'~' ,m~ 

Uniwersytet Łódzki otworzył 
swe podwoje 

Inauguracja roku akademickiego 
1947/48 

Gedania i CKS najbliżsi przeciwnicy łodzian 
w walkach o tytuł drużynowego mistrza Polski w boksie 

W Io.k ału PZB przy udziale prawie wszyst-
W obecności ciała profesornkiego U.Ł„ prz.ed- kich zainteresowanych przeds tawicieli klubów 

rtawideli właidz i licznej meszy stu·dentów, (brak przedstawiciela „Lublinian.k<i" i OM TUR 
odbyła się w auli Uniwersy tetu Łód'llkiiego u·ro- R~eszów) odbyło się, jak już don()siJiśmy, lo-
czystość inauguracji rokll akademickiego sowa·nie drużynowych mistrzostw Polski w bok 
1947-48. sie. Wszystkie zgłoszone 19 klubów podzieio-
Uroczystość zagaił J . M. Rektor U. Ł., prof. no na cztery grupy (3 grupy po 5 drużyn i je

dr Tadeusz Kotarbi11ski. Ze złożonoego przezeń dna po 4), pr:z.y czym rozstaw.iono RKS „Ba·to-
ry" (Chorzów), „Walltę" (Poznań), ŁKS (Łódź) 

sprawozdania wynika wielki rozwój Uniwersy- i Milicyjny KS (Gdynia). Resztę klubów dob
t.etu na wszystkich odcinkach jego d:zria,łalno- sowa!l1o śc:i. . tak, że grupy przedstawiają się nastę-

pująco: 

Przybył szereg J1J0wych katedr i zekładów PEŁNE SKŁADY GRUP 
nia.~kowych, uzyskano nowie lokale dla klinik GRUPA I: RKS „Batory" (Chorzów), CKS 
uniwersyteckich, adaptowa:no i wy.remontowa- (Częstochowa), „Odra" (Szczecin), WKS „Tę
no s~reg loka.li. W ~r.a.cach. ~wych Uniw;~y- cza" (Łódź) i drugi zespół p<>'ZJ!l.ańskiego OZB 
tet oenył i;ię poparciem Mimsterstwa Osw1a- „ . . 
ty i i Min. Zdrowia, a na odainku lokalnym 

1 
• G~Y,PA II:. „War.ta (Pozna~), WKS „Lubh-

„Grochów" (Warszawa) i „Wisła" (Kraków) . 
GRUPA III: ŁKS (Łódź) , „Radomiak", OM 

TUR (Rzeszów). „Geda.n.ia" (Gdańsk), IKS (Wro 
cła w). 

GRUPA IV: Milicyjny KS (Gdyniia), „Zryw·· 
(Ols~tyn), „Zryw·· (Swiętochłowice) i „Zjedno
czeni" (Bydgoszcz). 

W dalszym ciągu zebr.a.r..ria ustai•)1"" drogą 
losowania terminy walk elimil!laicyjnych z któ
rych pr.zegrywający odpada. Drużyny wyw!e
nio-ne na pi-erwszym miejscu są gospod:"~'lłlm~ · 

KTO Z KIM I KIEDY? 
W dniu 7 grudnia walczą następujące dru

żyny: „Odra" (Szczecin) - II zespół Poznań
skiiego OZB, WKS „Tęcza" - CKS (Częstocho
wa), „Warta" - „Lublinia.nka", „Wisła" - II 
cięzcą grupy II oraz zwycięzca grupy III ze 
TUR ·(Rzeszów), ŁKS - „Gedania", „Zryw" (Ol-życzliwym stanowiskiem Z.a.rządu Miejskiego, manka , drugi zespoi pomorskil'ego OZB, MKS 

PCK, Ubezpiecza.JDJi Społeczmej i i'IllI1yc.h insty- --------------------------------------

~G:~''ti~,c;~!o!~~~-:::·~::.d:,;;•:,,~,J:~~· łHech Bazarnik będzie przykładem ... 
woprzyjętych studentów z każdego wydziału 
złożyło w imfoniu kolegów ślubowanie, z.aś 
Rekitor dokonał symboHcz:nej imatryk11lacji. 

Z kole.i zabrał głos prezes Bratniej Pomocy 
Studentów, Rajkiewicz, naświ€'tlając działal
aoś.ć Bratniej Pomocy ora7. wielkiie putrzeby 
młodzieży akadernicktej. 

Na z.aikońcren'ie wykład inauguracyjny wy
gkisił Prorektor prof. dr Eugeniusz Wila.kow
łki pt. ,,Mózg a źycie psychi=e". 

--o --

Po meczu w Bratysławie współpracownik 
„Prz.eglądu Spo-rtowego" przeprow<łd:zrił rozmo
wy z naszymi chłopcami. Jedni z n.ich uspra
wiedliwiali 6iię, drudzy użalali, że im nic nie 
wychod11iło, jeszcze inni byli z siebie za;dowo
leni , .ale najciekawszą tajemnicę zdrad:zrił ... Bd-
zamik. • 

Siązak przyznał siię, ·że dał słowo kapitano
wi PZB, p. Derdzie, że przestanie palić papie
rosy, bo w przectwnym ra:z.ie, jak mu o·śwJa.d
czył p. Derda, będzie musii<i·ł ustąpić swe miej-

sce w reprezeintaoji Kruży. 
Oiekawi jesteśmy, czy Bazar.ni!k zwycięzy 

ten szkodliwy dla wszystkich sportowców na
łóg? Wstyd by było, gdyby miał mu ulec. 

Pragnęlibyśmy, aby do walkii z.e swymi na
łogami, często gorszymi od papierosów (jak na 
pr.zykład wódka), stanęli wszyscy nasi pięśai•a
rze, którzy mają jakiiE! ta.kie ambicje SIXJrto
we. 

Pamiętajcie: pa.pieros jest wrogiem spor
towca, ale wódka stokroć jeszcze gorszymi 

sztyn) - „Zryw" (Swiętochłowiioe), MKS (Gdy 
nia) .- „Zjednoczeni" (Bydgoozcz) . 

W dniu 14 grudnia walczą: RKS „Batoo-y" 
ze zwycięzcą spotkanrla „Odra" - II zespół 
Poznańskiego OZB, „Grochów" - ze zwycięz
cą spotka ma „Warta" - „Lubli·ruianka", IKS 
(Wrocław) - ze zwycięzcą spo-tkamia „Rado
miak" - OM TUR. 

W dn'iu 21 grudruia odbędą slię waLki fjDJał,o.: 
we w poszczególnych grup.a.eh, zwycięzcy z.aś 
tych walk kwp.lifikują się do puli końcowej. 
gdzie między sobą w meczu i rewanżu roze
grają spot.kanna o tytuł druźynowego mistrza 
Polski. Usta.:lono na.stępujące terminy i &palt• 
kall!ia: 

SPOTKANIA FINAŁOWE 
1 lutego 1948 r. zwycięzca grupy II ze zwy

cięzcą grupy I oraiz zwycięzica grupy IV ze 
zwyci~ą grupy HI. 

8 lutego 1948 r. zwyai~ grupy I ze 7'wy· 
cięzcą grupy III o-raz zwyoięzoa grupy ll za 
zwyic.jęzcą grupy IV. 

15 lutego 1948 r. zwycięzca grupy IV ze 
zwyoięzcą grupy. I o.raz zwyOięzca grupy IV 
ze zwycięzcą grupy II. 

22 lutego 1948 r. zwycięzca grupy; I ze zwy
cięzcą grupy II oraz zwycięzca .grupy :W ze 
zwycięzcą grupy IV. 

14 marca 1948 r. zwycięzca grupy II ~zwy
cięzcą grupy I or.a.z zwycięzca grupy IV ze zwy 
oięzcą grupy III. 

21 marca 1948 r. zwycięzca grupy I ze zwy
cięzcą grupy IV orarz zwycięzca grupy II ze 
zwyoięzcą grupy III. 

,SS ZAOPATRZY NAS W RYBY NA SWIĘTA 
W związku ze z·bliżającym się terminem 

Swiąt Bożego Narodzenia - Powszechna Spół 
tłzlelnia Spożywców czyni szereg przygotowaf1 
tło sezonu przedgwiazdkowego. Sieć sklepów 
spożywczych PSS-u zostanie za.opatrzona w bo
gaty świąteczny asortyment towarów koloniał 
nych. Poza tym zarząd PSS-u licząc się ze 
wzrastającym zapotrzebowaniem na ryby w o
kresie przedświątecznym, zakontraktował du
te ilości ryb, które będą_ przez specjalne punk
ty sprzedaży rozprowadzone wśród odbiorców. 

Pływacy łódzcy przed odpowiedzialnym zadaniem 
Udostępnić s110Jt pływacki jak na!szerszym masom młodzieży szkolnej 

W Łodzi odbyło się walne zebranie Okrę-, Skarb11ik - ob. Jan Zimniak. 
gowego Związku Pływackiego, na którym zo- Gospodarz - ob. Ireneusz Marciniak. 
staly wybrane nowe władze Związku w oso- Członkowie - ob. ob. Sonia Sommerowa, 
bach: Jamusz Ru<lzis~. Kazimierz Erlich. 

Prezes - ob. Prezydent Stanisław Duniak. Kapitan sportowy ob, Tadeusz Gołę-
Wiceprews admin. -- ob. Stanisław Piąl- biowski. 

TadeuStZ Leśruiew&lci, Helena Leśniewska, Ed
ward Ignatcrenko. 

Komisja Kointrolująca - Anastarzy Maj
chrzak, Ju1ian Zak.rzewsk.i, Merohel, Jem:,ak. 

kowski. Komisja Dyscyplinarna: 

Ze względu oo to, iż rok 1948 będ7Ji-e „ro
kiem pływa:ruia" w Pool<&ce, na DOwowybranym 

pnewodruiczący - za.rządzie ciąży poważny obowiązek wywiąui· 

AKADEMIA DLA UCZCZENIA 40 ROCZNICY 
„ZARANIA" 

W sali Wojewódzkiej Rady Narodowej od 
oyła się akademia dla uczczenia 40-rocznicy 
założenia pisma ludowego pt. „Zaranie", którn 
Ddegrało wielką rcilę w walr.e o wyzwolenie 
::hłopa z ciemnoty i ucisku możnych. Zasad-
11iczy referat polityczny wygłosił wojewoda 
Szymanek, viceprezes Na::wlnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludowego. 

Na akademii obecni byli prezesi i sekreta
rze SI. oraz -:złonkowie Koła Grodzkiego w 
Hczhi e I OO osób. 

KONCERT W FABRYCE KAPELUSZY 
We wtorPk rlnia 25 bm. o godzini'e 15,15 

w świetlicy przy Pa1'tstwowei Fabryce Kape
lu~?y . Tarqowa 2, .irlb':<hiP się koncert dla 
robo tników tej?.P 'nhryki. 

vV impre?ie weźmie udział "' ckiestra woj
•kow;, <) 7'rnły Ofic. f .J}it. Wychow. Poza tym 
w '3r tys:yczne j cz<'śr:i programu wystąpią rów 
nież zpspoly świetlicowe. 

PODRZUCONE LWŁOKl NOWORODKA 
Przy ul. Smutnej przed porn!'ją Nr 2 zna

leziono zwłoki noworodka w stanie rozkładu, 
co uniemożliwiło rozpoznaniP. płci. 

SMIERC WSKUTEK .JAZDY NA DACHU 
Dnia 24 bm w nocy Polikarp Mazurkiewicz 

laf 23, zam. wieś Wądrożyn, województwo po7 
mańskie. jadąc. pociągiem na dach!.l w kierun 
ku Łodzi Kaliskie.i przy przejeździe pociągu 
pod mostem na ulicy Srebrzy1'tskiej uderzył 
głową o krawędź mostu, s~utkiem czego na
stąpiła śmierć na· miejscu. Zwłoki 2.abezpieczył 
TX Kom . MO do dyspozycji prokuratora. 

UWAZAC PRZY PRZEKRACZANIU TOROWI 
Na torze między 11 Listopada, a parowo-

Wicepre'Zes sport. -- ob. Michał Czarnecki. Mari•an Bielec:k.i. 
Sekretarz - ob. Józef Drabik. Wyd:lliał sędziowski i spraw sportowych -

S pon w nrz,em))śie konf ekc).);nNm 

M·istrzowie drewnianej paletki 
i skład repr01eo acji na igrzyska og61nopolskie 

W Łodzi o<lbyly się okręgowe mistrzostwa 
ping-pongowe, pracowników przemysłu konfek 
cyjnego. Zawody te były jednocześnie elimi
nacjami do ogólnopolsk.ich igr.zysk ping-pon
gowych, organizowanych przeoz Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Konf.-Odzieżowego. 
Stanęło 16-tu zawodników z okręgu łódzkiego, 
m. in. z Łodzii, Ozorkowa, Pabianic. 

Pierwsze miejsce 'Zajął Walas z Ozorkowa, 
wygrywając na 12 rozgrywek 10, drugie -
Smoliński (ZKS - Łódź), trzecie - Łyp „War-

ta" - Łódź), czwarte - Laube (ZaTZąd Głów
ny), piąte - Piaiseckii („Wal!lta"), szóste - Nie
miec (Pabialliice) , siódme - Ka.rolek (Ozorków) 

Ustalono jednocześnie skład reprezentacj.i 
Okręgu Łódzkiego na mecz z Ka1islzem. W 
skład tej reprezentacji wchodzą: Walais, Smo
liński, Łyp, Laube, PiiaJSecki. 

W wyn·iku zawodów eliminacyjnych pań, 
re najlepszą rakietę spośród pracowniczek kon 
fekcyjnych Łod-z:i uznano Marię Wyżyńską. 
dalsze miejsca zajęły: Maria Kiełbasa i Hele
na Kapella. 

Mis.trz s-wiata przegry"7a 
na mistrzostwach Anglii 

Ostatnd dzień ro11.grywek w temiisie s·toClłowym 
o mis·trzostwo AngH'i przyniósl nao&tępujące 
wyniki: 

W fina.Je gry pojedyńczej mężczyzn obecny 
misitrz świata Van (Czechosłowacja) uległ lllie
spodziewanie Bergmannowi (Anglia) 1:3 (21:17, 
10:21 , 19:21, 11 :21) . Bergmann jest Polakiem 
t pochodzenia, naturaliz;;iwamym w Ang.Ji;i. 

Mistrzos-two w gr.ze pojedyńczej kobiet zdo
była 'Węgierka Faikas - misirzy!Illi świ.ata w 
tej konkurencji - wygrywając z najlepszą za
wodniczką angielską - Verą Dace 3:2 (21:16, 
21 :17, 17:21, 16:21, 21 :14). 

Finał gry mieszane' przyDJiósł drugi tyituł 

mistrzowski Węgierce Fal'lkas, kitóra mając z.a 
partnera swego mdaka S-ide, pokonała pa.rę an
g~elską Vera Dace - LeaJCh 3:0 (21:10, 21:12, 
21:12). 

Gra podwójna mężczyzn przymriosła zwycię
stwo pa.ne Bergmann (Anglia)-Flisbe.rg (Szwe 
cja), która w finale wygrała z pa.rą węgierską 
Koczian - Sido w stosunku 3:0 (21:19, 23:21, 
21 :18). Było to jedno z najbal!'dz~ej zaciętych 
spotkań tunmeju. 

Węgierka Farkas zdobyła trzeoi ty.tul mi· 
strzowsJ.d, wygrywając wraiz z Angięlką Bar
nes finał gry podwójnej kobiet z parą angiel
ską Daoe - F.raniks. Wynil<. spotka:ruia 3:2 
(22:20, 22:24, 21:17, 13121, 21:15), 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
zownią przejechany został prZf'Z manewrującą przy pracy 
lokomotyw~ Józef Tische, lat 47, :iamieszkały I ' 
Konstantyn?w. ul. I N.fai a 42,. wsl\:utek czego I W ubiegłym tygodniu odbyło się w Łodzi wiele wysiłku i dobrej wo<li wkłada w swą pra
dozi:ał obc1ę~ia obu. noą powyzei kolan. ~ogo zebra.nie sprawozdawcze kół Towairzystwa cę. Jednak.że wyniki tej pracy, choć poważne, 
towie przewiozło ofiarę wypadku do szpitala Przyjaciół żołnierz.a, działających na teren.ie nie są jeszcze dostateczne w fak dużym mie
tletleem. Łodzi. Jak wynika z przytoczonych tam spra- ście, j<l!k Łódź. Ilość członków TPZ i kół TPŻ 

JESZCZE JEDEN DOBRY SYNEK 
21 bm. Zdzisław Dobrzyński, lat 12, zam 

Joselewicza 6 zbiegł z domu rodziców, krad
ną'.: SO metrów surów~i, 2 koszule. prześciera
dła. poszewki. pierzynę .i dwa ubrania. 

KRADNi\ ..• 
Z mieszkan;a Czesława Borowczyka, Rzgow 

sl<a 45, nieznani sprawcy skradli płaszcz woj
skowy, te-::zkę i buty oficerskie. 

• 
W hallu Ubezpieczalni Społecznej przy ul. 

'.,eczniczej 6. nieznani sprawcy skradli nie
~ : eski rower f-my Do&zkiewicz. wła.- ..... ość Wal
demar.a Grzelarczvka. Łaczna 37. ' 

wozdań za okres od marca 1947 r. do chwili w zestawieniu z ilością ludności m. Łodzi jest 
obecnej, TPZ wyiplaciło na rzecz zdemobilizo- znikomo mała, toteż TPŻ cier;pi stale na brak 
wanych bądź to w formie go·tówki, bądź też funduszów i braik ludzi do pracy. " 
w formie. biletów _kolejowxch. około. ~4. tys .. zł, Trzeba, aby cale społeczefa;two na·szego 
wydało kilkaset k1logramow zywnosc: i udzie- miaista zrozumiało ważność roU jaką TPŻ 
liło ponad 1.400 bez.p~atnych noclegów w spełnia. ' 
swych hotelach. W okresie poboru .TP~ wyda- Swiadomość, że nie ma wśród nas rodz.iny, 
ło po~orowym 1.420 bezpłatnych obiadow, pro- w Mórej ktoś nie był- w wojsku, jest w woj
wadz:ło .Po lokala~h poboro~ych tame bufety sku albo będzie w wojsku powinna skłonić 
i urzadz1ło szereg imprez poz~nałnych dla po- ' . ' . 
borowych. W okresie letnim TPŻ prowadziło wszystkich do czynnego udz1ału w pracach 
kolonie letnie dla 375 sierot po poległych żoł- TPŻ. 
nierzach, a obecniti zapoczą&owało już przy- Opiekę nad żołnierzem powinien sprawo-
gofowania do Gwiaz<lki dla żołnierzy garnizo- wać cały naród. 
nu łódzkfego. Zapisy ! informacje w sek.reta.riacie Zarzą-

Ja.k widać z powyższego, Towaorzystwo du Oddziału Grodzkiego Łódź, Piotrkowska 97, 
Przviaciól Żołnierza snełnia doniosła role i tel. 263-73 od 8 do 15-tej. 

ni·a się z nalooonych na llliego mdań. Z zadań 
tych na CZ'Olowe miejsoe wysuwają &ię zagad· 
n.ien.1a trelll!in.gów dla najlepszyich pływaków i 
juruiorów oraz kursy pływa:ruia i próby na od
z.naikę pływacką PZP. Zorganizowany zosta
nie szereg ciekawych :ziawodów przez zar.ząd 
ŁOZP, bądź kluby oraz mistrzostwa zimowe 
i letnie okręgu. Zanąd pragndoe nawiązać ści
sły kontakt z Kura1:0'Ilium Szkolnym, celem po
zyskania jak najszerszych mais młodzieży s.zkol 
nej dla sportu pływ.aickoiego. 

Z jubileuszu 15-lec.ia ŁOZK 

Prezydium uroczystości jubileuszowych ŁOZK. 
Od lewej: wiceprezes PZK ob. Karpiński (DKS), 
prezes PZK ob. Feliks Gołębiowski (Warszawa), 
prezes ŁOZK ob. Wróblewski (KS Tramwajarz) 

i sekretarz ŁOZK ob. Wacław Jóźwiak 
(KS Tramwa;arzy) 

O mistrzostwo kl. B 

Dzisiaa walczą 
Wima z Filmowcem 

W ślad :zia ukończonymi niedawno mistrzo
stwami klasy A, ruszają obec!11ie ze st-a.rtu B
klaisowcy. Dzisiaj w hali Wimy o god'li.nie 
18.30 odbędzie się ciekawie zapowiadająee się 
spot.k.ain~e pomiędzy ósemkami Wimy a Fil
mowca. 

Jak się dowiadujemy, Wima ma wystąpić 
dzisiaj we wzmocDJionym składzie. 

Ł. O. Z. T. Stołowego 
dyskwalifikuje 11ożywotn:o 

Łódzki Okręgowy Związek Teni'Sd Stołowe
go podaje w oficjalnym komunikacie, że po
stanowił wykluczyć. ze swego gronia i zdyskwa
lifikować dożywo.tnio kapHana sportowego 
ŁOZTS - Zenona Bartczaka. 

Bartczak zdyskwalifikowany ząstał doży· 
wotn.io także jako zawodnik. ŁOZTS w piśmie 
do PZTS staw:ia wniosek o ro.zciągnięcie doży
wotn~ej dyskwaJ.ifikacji w sto5unku do Bart· 
czaka n.a wszystkie dyscypliny sportowe. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllB 

Czytajcie 
•• Głos _Robotniczy·" 
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